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Z  K w » f « r y  G łó w n e j ' F a e h r c r s ,  28 

gradnl*.
N a c z e ln e  n fc »w ód *tw o  N ie m ie c k ic h  

S il  Z b r o jn y c h  p o d a je :

N a  p o łu d n io w y m  od c in k u  fro n tu  

W sch od n ie ;# ) o U rŁ u c łin o  e n e rg ic z n y  

m l k o n tra ta k a m i p rz e e iw n ik a , k t ó ­

r y  z d o ła ł  w  n ie k tó ry c h  m ie js ca ch  

p rz e ła m a ć  n a s z e  p o z y c je .  O d d z ia ły  

n iH n je c k le , w ło s k ie  o r a *  s ło w a c k ie . 

jR k  r ó w n le i  SS d y w iz ja  „ W ik in g " ,  

s k ła d a ją c y c h  s|ę z  o  em ic ck lc h  dn ń  

sk|ch, fiń sk ic h , fla m a n d z k ic h , h o -  

le n d e m k ie b  o r a z  n o rw es k ich  o c h o t  

n lk ó w , o k a z a ły  je s z c z e  ra., s w o ją  

w a r to ś ć  a io jo w ą . N a  ś r o d k o w y m  ,od 

ep ik u  fr o n tu  W s c h o d n ie g o  u m u szo  

n o  n ie p r z y ja c ie la  p o  z a c iek ły ch  w a l 

k ach  r fo  z a p rz e s ta n ia  s iln y c h  a ta ­

k ó w . O d p a r ło  r ó w n ie j  s ła b e  a tak i 

p r z e c iw n ik a  n a  p ó łn o c n y m  o d c in k u  

fr o n tu .

L o tn ic tw o  w s p ie ra ło  w  w a łk a ch  

na  w s z y »*k ic h  . o d c in k a c h  fro n tu  

w o js k a  lą d o w e , b o m b a rd u ją c  s fa n o  

w  sk a  w y jś c io w e ,  u rzą d zen ia  na  ły  

ła ch  o r a *  u rzą d ze n ia  k o le / o w e  p rz e  

c jw n tk a ,

W  e|eón jn ;e K e r c *  a ta k i s iln y c h  

es k a d r  sa m o lo tó w  b o jo w y c h  o r a z  

n u rk u ją c yc h  s k ie ro w a n e  b y ły  p r z e ­

c iw k a  U n ik o m  n fe p n zy ja ć ie ls k 'm . 
Z a to p io n e  f r z y  ’  t r a n »p o r 'o w c e  O  

ogólnej p o je m u o ś c ) 2.800 T R B  o r a *  

u s z k o d zo n o  jed n ą  k a n o n ie rk ę , Jak 

r ó w n le i  c z te r y  d a ls z e  S ta tk i.

P r z y  w sch od n im  w y b r z e żu  on* 

C ielskwn s a m o lo t y  b o jo w e  z a to p iły  

w  n o c y  28 g ru d n ia  o k r ę t  h a n d lo w y  

o  p o je m n o ś c i 6.000 T R B .

27 grndn|a b r y ty js k ie  s i ły  m o r -  

K- lc ,  w  d w ó c h  ró ż n y c h  pu nk tach  

w y b r z e ża  n o rw e s k ie g o  p r ó b o w a ły  

zu jenaefca  d o k o n a ć  lą d o w a n ia . P o  

k ró tk ic h , z a c ie k ły c h  w a lk a c h  z  m ie j 

c c o w ą  z a ło g ą  w o js k a  lą d o w e g o  o r a z  

m a ry n a rk i w o je n n e j,  b r y ty js k ie  o d ­

d z ia ły ,  k tó r e  w y lą d o w a ły ,  z o s ta ły  

p r z e p ę d z o n e  z  p o w ro te m  n a  o k r ę ty .  

N ie m ie c k ie  s a m o lo ty  b o jo w e  z a to  

p iły  z  e s k a d ry  u c iek a ją cy c h  o k rę ­

tó w  w o je n n y c h  je d e n  k o n * r to rp e d o -  

w|ec o r a z  u s z k o d z iły  je d e n  k rą ż o w  

n|k Jak ró w n ie ż  je d e n  d a ls z y  k o n fr  

fo rp ę d w o le c .  W  w a lk a c h  p o w ie t r z ­

n ych  o r a z  p r z e *  a r ty le r ię  p r z e c iw ­

lo tn ic z ą  z e s t r z e lo n o  10 n ie p r z y ja c ie l  

sk jeb  b o m b o w c ó w .

P o d c z a s  z b liż a n iu  s ię  n ie p r z y ja ­

c ie la  n ie m ie c k a  łó d ź  s tr a ż n ic za  

„F S h n * ‘  zo s ta ła  z a a ta k o w a n a  p rz e z  

l ic z n e  b r y ty js k ie  b o m b o w c e . Ł ó d ź  

s tr a ż n ic za  izes frzcH la  je d e n  n ie p rzy  

ja c ie ls k l s a m o lo t  I p o  b a h a 'e rs k | e j 

w a lc e  z  p r z e w a ż a ją c y m i s ila m i z o ­

s ta ła  z a to p io n a  o g n ie m  n ie p r z y ja ­

c ie ls k ie g o  k r ą ż o w n ik a  o r a z  Utlkn 

k o n tr to rp e d o w c ó w . K ilk a  n o rw e s ­

k ic h  s ta fk ó w  h a n d lo w y c h , k t ó r e  sp o  

k o jn ie  p ły n ę ły  w zd łu ż  w y b r z e ża , * o  

s ta ły  napadn|Q*e o r a z  z a to p io n e  

p rz e z  B r y ty jc z y k ó w ,

W  A fr y c e  P ó łn o c n e j  o d p a r to  b r y  

ty js k ie  a ta k i n a  s ta n o w is k a  n|rm|e 

e k o  -  w ło s k ie . E s k a d ry  l o ’ n 'c tw a  

n ie m ie c k ie g o  a ta k o w a ły  *  d o b ry m  

sk n tk icm  lo tn is k a  b r y ty js k ie ,  koturn 

n y  z m o to r y z o w a n e  o r a *  o b ó z  z  n a ­

m io tó w  w  C y re n a ic e ,

P o d c z a s  n ą lo t ó w  n a  lo tn isk a  o r a *  c z o n o  58 b ry ty js k je fe  c z o łg ó w , Jak 

o b .e k fy  p o r t o w e  u *  M a le je  k o n -  r ó w n ie ż  w ję k s zą  ( lo ś ć  le k k ic h  c z c i  

w o ju ją c e  m y ś liw c e  n ie m ie ck ie  zc- f g,-,w  w y w ia d o w c z y c h  | sa m o c h o d ó w  

s t r z e liły  3 b r y ty js k ie  s a m o lo ty .  | c ię ż a r o w y c h . W  C y re n a ic e  b o m b a r  

B o m b o w c e  b ry ty js k ie  z a a ta k o w a  : d o w a n o  ło fn is k a  o r a z  z g ru p o w a n ia  

ł y  o s ta tn ie j n o c y  za c h o d n ie  N ie m c y , j w o jSfe n ie p r z y ja c ie ls k ic h .

L u d n o ś ć  c y w iln a  m ia ła  s tra ty  w  z a  j  j ^ a  c o d a c h  u a  p ó łn o c  o d  To-bra  

b ity c h  | ra n n y ch i W e d łu g  d o ty c h c z a  ! t n  n ie m ie ck ie  s ą m o lo iy  b o jo w e  k|l 

s o w y c h  m e ld u n k ó w , m y ś llw c o  n o c  i Ł a k r o tn ie  t r a f i ł y  w  kon | r t o r p e d o -

n e  o r a z  a r t y le r ia  p r z e c iw lo tn ic za  z e

s tr z e liły  10 n ie p rzy ja c ie ls k ic h  bons

bowców.
Z  K w a te ry  G łó w n e j F u e h rc ra , 29 

g ru d n ia .

Naczelne Dowództwo Niemiec* 
k ic h  S ił Z b r o jn y c h  podaje:

N a  f r o n c ie  w sch od n im  o d p ie r a n ie  

a ta k ó w  n ie p rzy ja c ie ls k ic h  t rw a  z  

n ie s ła b n ą c ą  s iłą . P o d  L e n in g ra d e m  

p a n c e rn ik  6ow |eck l p ię c io k r o tn ie  

t r a f io n y  z o s ta ł  p r z o z  c ię żk ą  a rfy l©  

r ię  w o js k  lą d o w y e b . P o d c z a s  p o ­

n o w n y c h  a ta k ó w  p o w ie tr z n y c h  n a  

ru ch  w o js k a  t s ta tk ó w  w  c ie śn in ie  

K e r c z  z a to p io n o  Jeden t r a n s p o r to ­

w ie c  o r a z  u s zk o d zo n o  6 d a ls z y c h , 

ja k  r ó w n ie ż  Fcziue m n ie js z e  stagk l, 

W  A fr y c e  p ó lu e n e j n ie p r z y ja c ie l  

s k ie  o d d z ia ły  p rz e d n ie  p o su n ę ły  s ię  

w  k ie ru n k u  s ta n o w is k  n ie m ie c k o  -  

w ło s k ich  w  r e jo n ie  A g c d a b ia , W  

sŁufcjapurig przeciwnatarciu załga-

w ie c  b ry ty js k i or;us w  s ta te k  h a n d lu  

w y , p łyn ący  p o d  k o n w o je m .

Niemiecka l ó d i  p o d w o d n a  z a a ta ­

k o w a ła  p o d  M arsa  -  M a fru k  k a ra n a  

n ę  w o js k o w ą , z a t o p i ła  d w a  trans-

K I l l i s M
z e W s c l a o t l u

Minister spraw zigranicznych Rzeszy 
o rzekomym sondowaniu przez Niemcy 

m iZIiws&i pokoju z Moskwą
Minister spraw zagranicz- j wadzona przez Niemcy, Italię 

nych Rzeszy, von Ribbentrop,: i Japonię i ich sprzymierzeń- 
odbył z przedstawicielem hi- ców aż db ostatecznego zwy- 
szpaflskrej agencji prasowej j cięstwa. Żołnierze, stojący na 
,,Efe“t Artisem, rozmowę, te wiebt rozległych frontach Pak
której udowodnił, że za wy 
buch tej wojny ponosi winę 
jedynie Roosevelt, oraz wyra­
ził wolę sprzymierzonych w 
pakcie trzech mocarstw prowa 
dzenia bezkompromisowej 
walki aż do ostatecznego żwy 
Cięstwa. Zapytany o ogólną 
sytuację wojenną, o dalszy roz 
wój tych największych zma

PI
BERLIN, (DNB). DNB dowiaduje 

się ze źródeł miarodajnych, źe n ie­

mieckie samoloty nurkujące zaata. 

kowaly *  dobrym skutkiem w  ciągu 
ostatnich dni bolszewickie linie ko­
munikacyjne w  rejonie Tichwina. 
Celnie zrzuconymi bombami przer­
wano ważną nieprzyjacielską linię 
kolejową w  10 różnych miejscach. 
Niemieckie samoloty bojowe trafiły 
celnymi bombami w  bolszewicki po 
ciąg transportowy i  pociąg z posił­

kami. ‘N ieprzyjaciel poniósł wsku. 
tek ataków niemieckiego lotnie.wa 
nadzwyczaj ■wielkie straty. Ponow* 
nie atakowano również różne odcin 
ki kolei murmańskiej. Mimo gwał­

townej obrony nieprzyjacleLkiej *  
ziemi i niesprzyjających warunków 

atmosferycznych niemieckie lotnic­
two bojowe i nurkujące zrzuciło 

wiele celnych bomb, które spowodo­

wały nowe zniszczenia w  urządzę, 
niach kolei murmańskiej.

p e r ło w c e  b r y ty js k ie  o  o g ó ln e j  p o -  | j  w  sprawie rzekomego 
TO” " ‘ sondowania pokoju przez Nieip

cy w Moskwie, minister spraw 
zagranicznych Rzeszy odpo­
wiedział:

„Nie pora obecnie mówić 
o pokoju. Teraz jest wojna i 
jeszcze raz wojna. Z  nieporów 
nanym bohaterstwem i fana­
tyzmem będzie ta wojna pro-

jem n o śe f o k o ło  2.000 T R B  o r a z  o s *  

Lodziła t r a f ie n ie m  to rp e d  | d a ls z y  

s ta te k ,

W  c ią gu  d n ia  I n o c y  u|em leek|e 

s a m o lo fy  b o jo w e  a ta k o w a ły  z  d o b ­

ry m  sk u tk iem  lo tn isk a  b r y ty js k ie  

o r a z  o b le k ły  p o r to w e  n a  M a lc ie .

Bombowce b ry ty js k ie  z a a ta k o w a  

ły  w  n o c y  n a  29 gradu|a m ie js c o ­

w o śc i w  za c h o d n ich  N iem czec h  o r a *  

na  o b s z a rz e  p ó łn o c n e g o  w y b r z e ż a  

N ie m ie c . L u d n o ś ć  c y w iln a , z w ła s z  

c za  w  E m  ci en p en  "o s ła  s tra ty  w  za  

b ity c h  1 ra n n y c h . Z e s tr z e lo n o  9  z  

pośród a ta k u ją c y ch  b o m b o w c ó w  b ry

|y g k l c l i . j  ed en  d a ls z y  s a m o lo t  b ry
-  ł y k * !  * a i f a l  s t r ą c o n y  p o d c z a s  p r S

b y  n a lo tn  w  c iągu  dn|a n a  z a ję te  

te r e n y .

P o d c z a s  o d p ie ra n ia  a ta k ó w  n ie ­

p r z y ja c ie ls k ic h  w  o s ł a tn !ch  d n iach  

w y b itn ie  o d z n a c z y ł s ł?  d o w ó d c a  je d  

n e g o  b a ta ljo n n  p ie ch o ty  s ta rs zy  p o  

ru c zn jk  M u eg g c , Z  b a r d z o  s ła b y m i 

s i la m i s w e g o  b a ta lio n u  z  w ła sn e j 

| n [c ja 'y w y  o d p a r ł w  p rz e c iw n a ta r ­

ciu  d a le k o  s i ln ie js z e g o  w ro g a , z d o ­

b y ł  z a ję tą  p rz e z  w ro g a  m ie js c o w o ś ć  

o r a z  u fr z y m a ł ją  p o d c za s  d a ls z y ch  

s iln y c h  a ta k ó w . F u e h re r  n a d a ł s fa r  

s z em n  p e ru c zn ' k o w i M u eg g e  K r z y ż  

R y c e rsk i Ż e la zn e g o  K r z y ża ,

BERLIN  
źródła niemieckie 
kie próby bolszewików przywrócę, 
nia komunikacji lądowej z otoczo­

nym przez wojska niemieckie Le«
n in ę ra < te m  ro -zb iły  s ię  w  o g n iu  nie­
mieckiej obrony. Droga po lodzie 
przez zamarznięte jezioro La doga 
znajduje się stale pod ogniem nie­
mieckiego łomictwa. Kolumny n ie­

przyjacielskie, wykorzystując i  tak 
ograniczoną możliwość przedostania 

się na drugi brzeg, są bez ustanku 
bombardowane t atakowane * lotu 
nurkowego.

BUKARESZT, (DNB). Rumuński 

kontrtorpedowiec „Regina Maria“  
zatopił na Morzu Czarnym sowiecką 
łódź podwodną. Jest to druga so- 

wiecka łódź podwodna zatopiona w 
grudniu przez marynarkę rumuńską.

Kapitulacja Hongkongu -  bliski upadek Singapoore
T O K IO , (DNB). O d d z ia ł arm|| | obywatelami b y ł  w czasie w yb u ch u  . ogłoszeniu Manili otwartym mias-j T O K IO . O d d z ia ł a rm ij C es a rsk ie j 

m a ry n a rk i C es a rsk ie j K w a te ry  G łów  wojny internowany, zo s ta ł w czasie i tem  ° P u:5cil 0n  5 to !IcQ * a  z g o d ą  g e . j K w a te r y  G łó w n e j p o d a je  ż e  w  c z a

n e j w y d a ły  w e  c z w a r te k  n a stęp u ją  

ry  k o m u n ik a t  o  u padku  H o n g k o n  

gu: „N ie p r z y ja c ie l ,  k tó ry  z a jm o w a ł 

U o n g k o o g , z g ło s ił  g o to w o ś ć  ptulda* 

n ia  s ję  25 g ru d n ia  o  g o d z in ie  17,50, 

p o n fe w a ż  n ie  m ó g ł n a d a l sfaw |ać 

c z o ła , n a szym  u s ta w iczn ym  a ta k o m . 

W  z w ią z k u  z  tym  w> b r y t y j ­

s k ie j w s p ó ln o ty  n a ro d o  w o tr z y m a -  

iy  o  g o d z in ie  19,30 r o z k a z  zap rze*  

s ła n ia  o g n .a ,

7 OK i O, (DNB). Domei donosi z  

Hongkongu, że po przyjęciu przez 

dowódcę brytyjskiego warunków, 

posfawionych przez przedstawicieli 

arm ii japońskiej, rozbrojenie wojsk 

brytyjskich postępuje bardzo szyb­

ko naprzód. Warunki te brzmią: 

t. Umieszczenie określonego kontyn 

gentu wojsk japońskich dla u trzy - 

matnia spokoju I bezpieczeństwa. 2 . 

Brytyjczycy przyjmują pełną odpo­

wiedzialność za natychmiastowe za . 

przestanie działań wojennych 1 za 

ewentualne wszelkie wrogie zajścia. 

S. Ustalenie dalszych szczegółów na­

stąpi .później. Japoński konsul ge. 

neraioy w Hongkongu, Sekiyan-i, 

który w ra z  z 22 innymi japońskimi

poddania się byłej kolonii koronnej i ncrata am<‘r3'k!Ulskieac> Mac Arthu-

zwolniony. Wszyscy Japończycy Są 

zdrowi.

AMSTERDAM, (DNB). W ojskowy 

kiomcniialoir Routera podaje: W  ado- 

mości z A zji Wschodniej są wciąż 

jeszcze niepomyślne. Obrońcy Hong 

kongu musieli się poddać „wobec 

przeważającej siły skierowanych na 

nich ataków". Na Malajach musiały 
się wojska brytyjskie cofnąć na no­
we stanowiska.

SZANGHAJ, (DNB). Prezydent 
Filipin, Quezon, którego potajemna 

ucieczka z Manili wywołała -wielkie 
zdziwienie, oznajmił późnej, że  po

s ic  m a s o w e g o  n a lo tu  ja p o ń s k ic h

ra. Równocześnie nadkomisarz S t a - 1 s a m o lo tó w  b o jo w y c h  i  m y ś liw sk ic h

n ó w  Zjednoczonych, S a yre , o ś w ia d ­

c z y ł  w  swoim komunikacie, ź e  o n

sam również przeniósł swoje biuro 
z  M a n ili.

T O K IO ,  (D N B ).  C esa rsk a  K w a te ra  

G łó w n a  p o d a je ' i e  s a m o lo ty  a rm ii 

ja p o ń s k ie j  d o k o n a ły  d ru g ie g o  m a ­

s o w e g o  n a lo łu  n a  R a n g o o n . P o d ­

cza s  t e g o  a taku  z e s t r z e lo n o  w  w a l 

ee  p o w ie t r z n e j n a d  m ias tem  21 s p o  

ś ró d  32 s a m o lo tó w  b ry ty js k ic h . 

U s z k o d z o n o  b o m b a m i z a k o tw ic z o ­

ne w  d o k a c h  d w a  w ;e lk |c  © k rę iy  

o r a z  p o c z y n io n o  sp u s to s z en ia  n a  

t rz e c h  In n ych . D w a  ja p o ń s k ie  sa- 

m o lo t y  n ie  w ró c iły .

n a  R a n g o o n  25 g ru d n ia  z e s t r z e ­

lo n o  40 ś w ie ż o  p r z y b y ły c h  b r y ­

ty js k ic h  sa m o lo tó w ', a 8 d a l-

D o m e i d o n o s i,  ż e  w  o fe n s y w ie  n a  

S in g a p o o re  w o js k a  Ja p oń sk ie  z a ję ­

ły  ju ż  je d n o  m ie js c e  n a  p o łu d n ie  

o d  b r y ty js k ie j  R n lł o b r o n n e j ,  n a z ­

w a n e j jm lcn icm  o d w o ła n e g o  g łó w ­

n o d o w o d z ą c e g o  P o p h a m a .

L in ia  P o p h a m a , k tó ra  m ia ła  r z e  

s z y c h  s p a lo n o  n a  tz|eml o r a z  d o s z  K o m o  w y tr z y m a ć  w s z e lk i napóir co -  

c z ę fn je  z d e m o lo w a n o  e le k lr o w n lę .  ; n a jm n ie j p r z e *  t r z y  m ie s ią c e , z o s ja  

R ó w n ie ż  n a  lo tn isk u  w y r z ą d z o n o  j j a w  p ią tym  dn iu  r o z p o c z ę c ia  d z ia  

p o w a ż n e  s z k o d y . S t ra ty  w ła s n e  8 | tan , d o k ła d n ie  w- c ią gu  24 g o d z in  

m a s zy n . J ed en  s a m o lo t  m u s ia ł lą - p rze ła m a n a . G łó w n a  s iła  w o js k  tn

d o w a ć  p r z y m u s o w o  w  S y ja m ie .

T O K IO ,  K w a te ra  Główna d o n o s i,  

ż c  p o  u padkn  H o n g k o n g u  n a le ż y  

s ię  s p o d z ie w a ć  również s z y b k ie g o  

u p a d k n  M an;i|  | S in g a p o o re , W e d ­

łu g  ź r ó d e ł  b r y ty js k ic h  i  a m e ry k a ń ­

sk ich , w o js k a  ja p o ń s k ie  o d d a lo n e  

są  o d  S in g a p o o re  t y lk o  o  300 m il.

G D Z I E  J E S T  F L O T A  U S A

tu Trzech Mocarstw, wiedzą 
bardzo dokładnie, źe w razie 
zawahania się nie tylko oni sa 
rai zginą, lecz żonv, dzieci i 
kraj ich zostałby przez bezli­
tosnego przeciwnika spusto­
szony, a w praktyce cały na­
ród zniszczony. Dlatego bę­
dziemy walkę tę prowadzili 
bez kompromisu i bez litości, 
aż przeciwnik zostanie ostate­
cznie pobit>% a życie naszych 
narodów po wszystkie czasy 
zabezpieczone od groźby ze 
stronv bolszewizmu i pluto- 
kracyj.

pogłoski o rzekomym son­
dowaniu. przez Niemcy pokoju 
w Moskwie nazwał minister 
spraw zagranicznych Rzeszy 
głupimi plotkami. Fabryka

fiwtj) d - t - kłamstw anglosaskich propa-
(DNB). Poinform owane dotychczas zawsze
60 do,,oszą* *  wsze1' * wymyślała tak zwane niemiec 

kie sondowania pokoju w An  
glii. Ponieważ na tę wędkę na 
ród angielski już się nie 
daje złapać wynaleziono obec­
nie sondowanie pokoju w M o­
skwie.

Minister Spraw Zagranicz­
nych powiedział z naciskiem-- 

„W  S-osji wówczas dopiero 
zaprzestanie się walki, gdy nie 
tylko wszelka groźba, lecz 
również wszelkie poważne za* 
niepokojenie Europy od Wscho 
du po wszystkie czasy zosta­
nie wykluczone. Będzie to jed 
nym z giównych zadań nie­
mieckich Sił Zbrojnych w 
przyszłym 1943 roku, kiedy 
Wódz Niemiec osobiście bę­
dzie dowodził armią niemiec­
ką. Zagadnienie rosyjskie roz 
wiąże armia niemiecka osta­
tecznie w roku przyszłymi.

Przeciwko Aogiosasom nato 
miast występują obecnie na 
wszystkich teatrach wojny 
mocarstwa Paktu Trzech 
wspólnie. Zaprowadzono bar 
dzo ścisłą współpracę między 
politycznym, militarnym i go 
spodarezym kierownictwem 
mocarstw Faktu Trzech i ich
sprzymierzeńcami1-.

Może pan spokojnie powia 
domić Hiszpanię, zakończył 
minister spraw zagranicznych 
Rzeszy, że tak pewnym, jak 
o b r ó t  ziemi naokoło słońca, 
jest zupełne zwycięstwo N ie­
miec i ich sprzymierzeńców 
u końca tych olbrzymich zma 
gan .

TOKIO, (DNB). W  doniesieniu j ze :« pisze dalej, że wskutek klęsk
a a  Hawajach, Guam, W ake i  na  

Filipinach podupadł duch oficerów 
marynarki Stanów Zjednoczonych.

Iskrowym *  Buenos -Aires podaje 
„Nitchi Nitchi Shimbun", ie  rozoza 

rowani upadkiem Hongkongu Ame­
rykanie bez przerwy stawiają pyta­

nie: „gdzież jest fio ła  Stanów Zje? 
dnoczonych“ .

Wedi-:g tej gazety, w  Stanach 

Zjednoczonych panuje w ielkie roz. 

czarowanie i niezadowolenie oraz 
powszechnie krytykuje się mary. 
narkę Stanów Zjednoczonych. Ga-

TO KIO

pitulacją
(DNB). W  związku z  l ł -  

Hongkongu oświadczył 

mówca Cesarskiej K w a te ry  Głównej, 

żc tak samo zostaną zdobyte In n e 

twierdzo nieprzyjacielskie, sk o ro  te­
go chce armia japońska. Los Hong. 

kongu spotka nic tylko Manilę i  Sin.

gapoore, lecz stanic się leż losem 
Anglii i Stanów Zjednoczonych. 

Mówca oświadczył dalej, że  rzeko­
ma ofensywa arm ii Czungkingu na 
wojsk* japońskie w  Kantonie dla 

odciążenia Hongkongu była minio 

całej propagandy pustą gadaniną. 

Wszędzie, dokąd uda się armia ja­

pońska, będzie powiewał sztandar 

nowego porządku w Azji Wschod- 

utej.

(ly js k ic h , s k ła d a ją c a  s ię  *  o k o ło  

20.900 ż o łn ie r z y ,  z o s ta ła  zd z ic s lą f 

k o w a n a  ta k , i e  p o zo s ta ł *  n ie j  *y l 

k o  u ła m ek  p o p r z e d n ie g o  stan u . W ie  

In  ż o łn ie r z y  z d e z e r fo w a ło  p r z y  P o ­

p a rc iu  m ie js c o w e j  lu d n o ś c i. O  po® 

p iech u  b r y t y js k ie g o  o d w r o  u św iad  

c z y  fo ,  że  n a  l|n|j P o p h a m a  p o zo s ta  

w io n o  40 w o z ó w  p a n cern ych , 6(> 

d z ia ł r ó ż n e g o  k o lib r a ,  29 sam  ucho 

d ó w  | w|elk|c i lo ś c i In n e j b ron i. N a  

p o łu d n ic  o d  l in i )  P o p h a m a  z w ę ża  

s i ę  p o le  b itw y  d o  s z e r o k ie j  na  sześć  

m e fró w  d r o g i  z  tw a rd ą  n a w ie rzc h ­

n ią .

AM STERDAM , (DNB). Brytyjska 
służba prasowa donosi z Singapoore: 
Odbywa się ewakuacja kobiet i  dzie 

ci z  Ipo-h, eenkrum malajskicgo prze 
-mysłu cynowego i drugiego co  do 
wielkości miasta na Malajach. Ipoh 

jest bardzo zagrożone posuwan ero. 
S>ię wojsk japońskich. W, m.eścje 

zamkniięjio wijele sbbłPÓw,

C h i ń c z y c y  s y j a m s c y

B a n g k o k , (d n b ). Wydział chiń
skiej izby handlowej w  Bangkoku 

zlożyl wizytę premierowi i przyrzekł 
współpracę licznie zamieszkałych w 
Syjamie Chińczyków w  urzeczywisi- 
nleniu syjamske-japońskiego zada­
nia, polegającego na zniszczeniu 

władztwa angielsko - amerykańskie­
go i uwolnieniu Azji Wschodniej. 

Na 28 grudnia wyznaczone zostało 
generalne zebranie gmin chińskich 
w Syjamie dl omówienia możliwo 

ści współpracy z rządem syjam­

skim.



Z  d z i a ł a l n o ś c i  G P U  z a  g r a n i c ą
Esiwer Passa. Suttan Sasi#. Zamach w Soffll i Berlinie. Serteraf ICut£«s|iow i Niśl#r

C P U  B je  z a jm o w a ło  « ł ę  za g ra u l-  

•ą je d y n ie  « p  e g o s lw c m . D o k o n y w a ­

ła  t a k ie  a k tów  te r r o r y s ty c z n y c h . 

W ś ró d  ró ż n y c h  k ie r o w n ik ó w  t « j  

• k e j !  n u a !  b y l i :  ż y d  d r .  G oW lcn  te in  

w  W je d n iu , D m łt r o w ,  k tó r y  d z ia ła ł 

• a jp le r w  n a  B a łk a n a ch , n a s tęp n ie  

w P T em czcch , a  w re s z c ie  w  H is zp a ­

n ii ,  d w a j  R o s ja n ie , J a ro s ła w s k i » 

J e le ń s k ', k tó ry m  p r z y d z ie lo n o  ja k o  

teren  d z ia ła ln o ś c i B u łga r ię , W  P e r s j i  

• a  usłu gach  G P U , b y ł  k s ią żę  n a le ż ą  

t y  d o  c e sa rsk ie g o  d o m u , w e  F ra n c ji 

n {a ł o  G P U  d o  d y s p o z y c j i  p ra w d z i­

w e g o  b isk u p a , w  C h in a ch  w lę k s zo ś *  

g e n e ra łó w . O p ró c z  fe g o  w  k a żd y m  

k ra ju  d y s p o n o w a ło  G P U  s z e r o k o  

ł o z g a ł r z o n y m  a p a ra tem  t r z e c ie j  

M ię d z y n a ro d ó w k i, S z c z e g ó ln ie  n ie  

m o ż n a  p o m in ą ć  d w ó c h  w yb itn y c h  

o s o b is to ś c i sp o ś ró d  ea g ra n to zn y ch  

d z ia ła c z y  G P U  —  s ły n n e g o  b . !u - 

re e k ie g o  roh iis fra  w o jn y  E n w e ra  P a -  

tc ę  | sn łja n a  S adc . P o  za łam a n iu  

•tę  s ta re g o  p a ń s tw a  tu re c k ie go  

• w r ó c i ł  s  ę  E n w e r  P a s z a  dr- N ie ­

m iec , są d zą c , ź e  z n a jd z ie  ta m  p o ­

m oc . G d y  n ie  n|e w s k ó ra ł, z d e c y d o ­

w a ł s ię  o f ia r o w a ć  s w e  u słu gi Z w ią z ­

k ó w : S o w ie c k ie m u , p ro p o n u ją c  z d o ­

b y c ie  d la  b o ls z F w jk ó ' B u c h a ry . W  

.c *e e zy w V o ś e |  je d n a k  n ie  u iy ś ia ł o  

tym ; z a m ie r z a ł  d o jś ć  w  B n c h s r z e  

d o  w ła d z y  | o b ją ć  p a n o w a n ie  n a  

B ilsk im  W s r łr o d z tc , L e n in  p r z y ją ł  g o  

o s o b iś c ie , d a ł  i r o  d o  d y s p o z y c j i  

w o js k o  b o ls z e w ic k ie , E n w e r  o d b y ł 

t r iu m fa ln y  w ja z d  d o  B u ch a ry  —  

b y ł p r z e c ie  o s ta tn im  ż ęc iem  w 'e t -  

k je g o  w e z y r a  tn re c k le g o  I zn a n ym  

b o h a te re m  n a  c a ły m  W s c h o d z ie . 

P o d c z a s  w ja zd u  Ind p a d a ł p r z e d  

a jm  n a  k o la n a . B o ls z e w ic y  w k ró to e  

« f ę  z o r ’en fow a l| , ż e  z a m ia ry  je g o  

b y ły  s p rz e c z n e  z  Ich  za m ia ra m i, | 

r zu cT I m a  a a  k a rk  k itk a  p u łk ó w  

k a w a le r i i  B u d ion n ego . E n w e r  p o le g ł 

w  je d n e j  z  w a lk , t r z y m a ją c  w  je d ­

n ym  ręk u  z ie lo n y  s z ta n d a r  p r o r o k a  

a w  d ru g im  k o ra n ,

P o d o b n ie  n|e m |ało G P U  s z e z ę . 

leja ł z  d ru g im  s w o m  a ge u le m , łn l-  

ia n em  S ade , k tó ry  w  r z e c z y w is to ś ­

c i  n a z y w a ł s|ę J aku b  B lu m k in  I  

wsław i się z a m o r d o w a n y m  n ie ­

m ie c k ie g o  p o s ła  w  M o s k w ie , h ra b ie ­

g o  M irb a c h a . P o n ie w a ż  łe g o  c e n n e ­

g o  c z ło n k a  C ze k i n je  ehetonn s|ra- 

e'ć, ja k  to  o b ie c y w a n o  r z ą d o w i n|e 

m ieck iem u , w y s ła n o  B lu m k in a  p od  

in n y m  n a z w is k o m  —  ja k o  su łtan a  

Sade —  n a jp ie rw  d o  M o i g o l i ł ,  g d z (e  

z a jm o w a ł * ję  g o r P w je  b n ts ze w !zo - 

w a n je m  k ra jn .  P o  p o w ro c to  storo ■ 

tąd  w ys ła n o  g o  z  p ię k n ą  je g o  p r z y ­

ja c ió łk ą  L iz ą  G ó rsk ą , a gen tk ą  G P U , 

d o  K o n s ta n ty n o p o la , K a iru  i H<>dża 
zu . W  K o n s ta n ty n o p o lu  Blumkin 
s p o  k a ł s ię  je d n a k  z  T r o c k im , o  

e z y m  G órsk a  n a ty c h m 'a s t  d o n io s ła  

ea Ł u b ia n k ę , G d y  w ró c ił  d o  M o s k w y  

k ie r o w n ik  z a g ra n ic z n e g o  o d d z ia łu  

C ze k j Tr| Ifsser p o s ta w  ł g o  p r z e d  ta j 

» y  sąd  C zek ) j w  g o d z in ę  p o  r o z p r a ­

w ie  p o d p is a ł w y r o k  śm ie rc i na  fe g o  

„ n a jz d o ln ie js z e g o " ,  ja k  sa m  s ię

PfZ23iii!MB,3 PQłi2diiS0Wfl~afî- 
kańSiiiegg ojiDisira hełei

AM S1ERDAM, ;DŃB). Brytyjska 

ztnżba prasowa z  East-Londynu do 

w s i, że poludniowo-afrykański mi­

nister kolei i portów, Sturrock, o- 

ś władczy 1 w  swoim przemówieniu: 

Wskutek rozwoju sytuacji wojen­

nej w ostatnich 14 dniach kraj  nasz 

znajduje się w bezpośrednim, po­

ważnym niebezpieczeństwie. Możli­

wa są ataki od strony morza i z po- 

wietrzą. Sprawy nie przedstawiają 

się już tak, jak wyglądały one przed 

kilku tygodniami*. Brytyjska służba 

prasowa donosi, że Sturrock pod­

kreślił konieczność bezustannego 

przygotowywania się oraz nadmie­

nił, że nadejdzie czas, kiedy stanie 

się konieczne pracować dniem j no­

cą, by utrzymać normalny bieg ży ­

c ia .

n ie  g d y ż  w yra z ł, a ge n ta  a a g ra n ic z -  

n e go  o d d z .a iu  C zek i,

Z A M A C H  W  S O F II ,  

P ie łw o z y  s w ó j  w ie lk i ak t t e r r o ­

ry s ty c zn y  z a g ra n ic ą  w y k o n a ło  GPU 
w  S o f i i ,  w  k w ie tn iu  1925. C e le m  

z b o ls z e w lz o w a u ia  B a łk a n ó w  ® orga  

n j& ow an o  w ó w c za s  s p e c ja ln y  o d ­

d z ia ł  z a g ra n ic z n e g o  G P U , p o d le g ły  

o s ła w io n em u  w  c a łe j  -eu rop ie  d o k to ­

r o w i  G o ld e n s te jn o w l, D o k tó r  G o l-  

d en s te in  w y s ła ł agem tow  G P U  

ro s ła w s tU ego  | J e le ń s k je g o  n a  B a ł­

k a n y , b y  z o r g a n iz o w a li  ta m  p o w ­

stan ie . Z  p o le c e n ia  J a ro s ła w s k ie g o  

jed en  z  je g o  b u łga rsk ich  w s p ó łp ra ­

c o w n ik ó w  z a m o rd o w a ł c z ło n k a  r zą ­

du , p r z y ja c ie la  k ró la  B o ry s a . U ro -  

e z y s fo ś e j p o g r z e b o w e , ja k  p r z e w  d y -  

w a ł J a ro s ła w sk i, m ia ły  s ię  o d b y ć  w  

k a te d rz e  s o f j js k jc j .  Jarosła -sskJ  I 

J e le ń sk ), k tó r z y  w ie d z ie l i ,  ż e  w  u ro  

r - z y s o ś c a c h  p o g r z e b o w y c h  w e ź m ie  

u d z ia ł k ró l | w s z y s c y  b u łga rscy  m ę ­

żow i©  s ia n u , w m o n to w a li  d o  g łó w ­

n e go  f i la r a  w  k a te d rz e  p|ek 'e iną  

m a s zyn ę , k tó ra  je d n a k  e k s p lo d o w a ­

ła  t ro ch ę  za w cześn to , n a  k ilk a  m i ­

nut p rz e d  p r z y b y c ie m  k ró la  | j e g o  

ś w fly .  W ś ró d  p o tw o rn e g o  b u k a  ru ­

n ę ła  w  g ru z y  w ięk s za  częś ć  k a te d ry ; 

p o d  g ru za m i z g in ę ło  o k o ło  200 łu ­

d z i ,  J ed n a k  k r ó l o c a la ł.  L u d  w id z i

w  fy m  o c a le n iu  k r ó la  p a łc e  b o i y ;  

w  je d n e j  e l iw il j  z m ie n iły  s ię  p ro -  

b o ls z e w lc k ie  n a s jr o je  w  c a łe j  B u ł­

g a r i i  w  g łę b o k ą  n ie n a w iś ć  d o  w y ­

s ła n n ik ó w  M o s k w y , k tó r z y  m u s ie li 

s z y b k o  w y n o s ić  s ię  z  k ra ju . I c h  c io s , 

k tó r y  m|ał s p o w o d o w a ć  p o ż a r  na  

c a ły c h  B a łk a n a ch , u d e r z y ł w  pruł 

n ję .

P O Ż A R  R E IC H S T A G U .

W ia d o m o ,  ż e  za  d z ia ła ln o ś c ią  

G P U  z a g ra n ic ą  c z ę s ło  s to la  sa l® ' 

n fCzua p o s fa ć  D I n» it ro w a , k tó r y  

m a c za ł s w e  p a lee  ta k ż e  w  zam a ch u  

s o fi js k im , P ó ź n je j  w y p ły n ą ł o n  w  

B e r lin ie , Z  c h w ilą  o b ję c ia  w ła d z y  

p r z e z  H it le r a  r a m 'e r  za  D R n i-ro w  

p o w tó r z y ć  to s a m o , c o  b y ło  w  S o ­

f i i ,  i  p r z e z  b e zs e n s o w n e  p o d p a le n ie  

R e ich s tagu  r o z p ę ta ć  p o w s ta ń !®  ro -  

b o ’ n jk ó w . D  n iit r o w  z o s ta ł w y m ie ­

n io n y  za  in n e g o  w ię ź n ia , a  b e z p o ­

ś re d n ie g o  p o d p a la c z a  skarcono u a  

śm jc rć . D jm itr o w  je d n a k  u to  s p o ­

c zą ł na  la u ra ch ; szu k a  Innego m ie j­

sca , sk ąd  m ó g łb y  d z ia ła ć  ce lem  r o z ­

p ę ta n ia  r e w o lu c j i  ś w ia to w e j— *  P »  

le c e n ia  G P U  o r g a n ’ ż u je  w  H is z p a ­

n ii k rw a w ą  w o jn ę  d o m o w ą ,

PO RW AN IE  K U TIE PO W A ,

G P U  n ie  kon |en tu je  s ię  t y lk o

a k to rn l t e r r o r y s ty c z n y m i,  z a k r o jo ­

n y m i n a  w je lk ą  s k a lę . P r a c u je  t a k ­

ż e  n a  „m a ły c h  o d c in k a c h " ,  a n i a- 

n o w le fc  z w a lc z a  n ie w y g o d n y  d la  

s je b le  ca rsk i ru ch  em jg ra n e k i w  E u ­

r o p ie  | A m e ry c e .  N a c z e ln y  w ó d *  

b iu lo g w a rd y js k ! w  E u ro p ie , g e n e ­

r a ł W r a n g e l ,  s o d to je  o f ru t y  p r z e z  

G P U . P o  n im  w y b ra n o  w o d z e w , 

m ło d e g o , e n e rg ic z n e g o , p r z e b y w a ją  

c e g o  w  P a r y ż a  g e t ic ra la  K u fie p o w a . 

W y p r a c o w a ł  o n  s o b je  w ła s n y  p lan  

ja k  n a le ż y  z w a lc z a ć  b o ls z e w iz m  w  

s a m e j R o s j i  —  p r z y  p o m o c y  p o ­

ś re d n ik ó w  n a w ią z u je  k o n ta k t  t  

w y ż s z y m i ■o ficeram i c z e r w o n e j  a r ­

m ii. Z d w o m a  i  n|ch m a  ta jn e  s p o t ­

k a n ie  w  B e r l in ie . G d y  o b u  o f ic e r ó w  

z d e m a s k o w a n o  | r o z s t r z e la n o , G P U  

d o s z ło  d o  p r z e k o n a n ia  ż e  K u t je p o w a  

n a le ż y  z l ik w id o w a ć . G ru p a  s z tu rm o ­

w a  G P U  w  P a r y ż u  o 'r z y m n je  p o le -  

c c n łe  rlokoT iaoJa  te g o . Słynny d z ień  

n jk a re  r o s y js k i W ło d z im ie r z  Bur* 

c c w , k fó r y  z d e m a s k o w a ł zn a n eg o  

p r o w o k a to r a  A ze w a , o p is u je  zn | k "ię -  

c ie  K u t ie p o w a  w  sp o s ó b  n a s tęp u ją -  

c y ;

„U p ro w a d z e n i©  K u t je p o w a  p o ­

w le c z o n o  agen fo w .j G P U  w  P a ry żu  

O r ło w o w l-M Ic h a J ło w o w I, m a łż e ń s t ­

w a  J a n o w lc z o m  | źyd<ow sk ’ m a gen ­

tom  A re n s o w i,  E J le r tow I {  H ed fand®

w i. N a  p o c zą tk u  1*30 g en . K u f le p ó w  

o t r z y m a ł w  d r o d z e  p o u fn e j  w ia d o ­

m ość , ż e  d o  P a r y ż a  p r z y je c h a li  

d w a j  o f jc e r o w ie  m o s k ie w s k ie g o  s z to ­

ku g e n e ra ln e g o  i  ch cą  s ię  z  n im  z o ­

b a c z y ć . K a t ie p o w  n ie  p r z e c zu w a , że 
z a p ro s z e n ie  w y s z ło  o d  a ge n tó w  

G P U , N ik o m u  n ic  n ie  m ów |ąe, w y -  

ch o d z i 26 s ty c z n ia  S830 «o g o d z in .e  

11 w ie c z o re m  % d o m u . J a k o  m ie j­

sc e  s p o tk a n ja  u s ta lo n o  r ó g  p e w n e j  

u iicy , g d z ie  z w r ó c f ł  * ;ę  d o  n ie g o  n ie ­

zn a n y  p a n , k fó r y  m a  z a p ro p o n o w a ł,  

że  z a p ro w a d z i d o  s a m o ch o d u , m a ­

ją c e g o  z a w ie ś ć  g e n e ra ła  d o  c z e rw o ­

n ych  o f ic e r ó w .  J»© p rz e jś c iu  k ilk u  

u lic , w c h o d z ą  o b a j  d o  sa m o ch o d u , 

p o m a lo w a n e g o  u a  mara, k 'ó r y  se 

miejsca ru s za  pełnym g a z e m . N ic  

w ja d o m o  s z c z e g ó ło w o , o o  z a s z ło  w  

s a m o c h o d z ie , je d y n ie  u s ta lo n o , ź e  
che[c.tt« Kutiepowa skrępować, i e  
się b ro n jł,  i  że a o s ta l o d u r z o n y  

chloroform em. Ku n ie zm to m em u  

ż a lo w i a g e n tó w  G P U  d a w k a  c h lo r o  

fo rm u  b y ła  za  m o cn a , ta k  ż e  g en e  

r a i  w  e.iągn k ilk u  m inu t om |rpa , i 

a g e n c i p r z y w o ż ą  d o  a m b a s a d y  so ­

w ie c k ie j  je d y n ie  t ru p a " ,

J a k  w y g lą d a ją  p o d z ie m ia  t e j  

a m b a sa d y , w  k fó r y  eh  p r a c o w a ło

G P U , m ie liś m y  o k a z ję  d o w je d z to ć  

s ię  o d  n a o c z n y c h  ś w ia d k ó w , k tó r y

j e  d o k ła d n ie  o p is a li w  p ra s ie ; z a o ­

p a trzo n e  są  w  o p a n c e r z o n e  d rs w j, 

la b o r a to r ia ,  s k ła d y  bron|, ja k  r ó w ­

n i c i  w  k ilk a  p .e c ó w  dto sp a la n ia  

t ru p ó w . T a k s a m o  w y g lą d a ły  p o d -  

»  emSa r o s y js k ie j  a m b a sa d y  w  B «tM - 

Ei*.
T o  s a m o , c o  K u t ie p o w a , s p o tk a ­

ło  p ó źn  e j  i  j e g o  n a s tęp cę , g en e ra ła  

M J ie r a , k tó r y  z o s ta ł u p ro w a d zo n y  

w  p o d o b n y  s p o s ó b  p rz e z  a gen ta  z a ­

g r a n ic z n e g o  G P U  m ęża  s ły a n e j 

ś p ie w a c zk i r o s y js k ie j  T i e w ic k le j * ) ,  

i p r a w d o p o d o b n ie  fak ie  sk o ń c zy ł 

w  p a ry s k ie j m o rd o w n i s o w ie c k ie j  

a m b a sa d y ,

S. B e rg e o g ra e n  

(„D . |/■ -  skrót!.

/
*) P r z y p i s  e k  R e d a k c j i :  

Mąż Plewtckiej zaraz po porwania, 
zbiegł z Paryża tak że rozprawa »ąa 
dowa o d b y ła  się ■ tylko przeciwko 
jego żonie, W---rok ©olewa! kilka 'at 
c iężk iego  wlezienia, bowiem Plewic- 
ka okazała s ię  winną udzielenia po­
mocy, a w  każdym bądź razie wie­
działa o pla-nie porwania generała.

Należy dodać, że po wojnie -Pic- 
wieka przyjeżdżała do Wilna rseko* 
mo celem dania kilku koncertów. 
Akurat w tym czasie emigranci rer 
syjscy ujawniH znaczną działalność 
antybolszewirką, więc niewykluczo­
ne, że wojaże Plew ickiej jako iajnej 
agentki GPU pozostawały w bezpo­
średnim związku z lą akcją.

Państwowa służba pracy w czasie wojny
Powstanie Państwowej służby 

pracy datuje się z  okresu najwięk­
szej biedy w Niemczech, powstał 

wówczas po> ężny oręż pokojow y, 
wywodzący się z  dlucłia (narodowe- 

go socjalizmu.
Obok obowiązku szkolnego 

i wojskowego powstał obowiązek 
pracy. Przez jego w prow aceu te 
stworzono nio tylko armię pracy, 

iecz i  szkołę wychowania narodu, 
w  której pod znakiem łopaty i kło­
sów wzjęłl udział robotnicy umys­
łow i i fizyczni, wnosząc właściwe 
pojęcia koleżeństwa !  solidarności 

narodowej.
Wskutek stałego zagrożenia pań­

stwa niemieckiego przez wrogi® mo­
carstwa, została państwowa służba 
pracy, jako organizacja pokojowa,

1 skierowana do obrony kraju, 
i Gdy W ódz Niemiec na wiosnę 

1 1938 r. wydał rozkaz budowania 
[poiężnego W ahl Zachodu ego 100000 

łudzi pracy obok żołnierzy armii 
i członków organizacji Todt wzięło 
udział w budowaniu tej niezdobytej 
zapory. A ż do chwili ataku wojsk 
niemieckich, w maju 1940 r., poza 
zachodnią granicę Niemiec, praco­
wały tu stale oddziały państwowej 
służby pracy, pomagając przy je j 
poszerzaniu, częściowo pod ogniem 
artylerii nieprzyjacielskiej, będąc 

zawsze w pogotowiu, by z bronią 
w ręku odeprzeć w razie potrzeby 

ataki nieprzyjaciela od granic Nie­

państwowej służby pa-acy <pcd w łu « 
nym kienowniic}wem.

Na podstawie tego zarządzenia 
napłynęli nowi młodzieńcy podle­
gający obowiązkow i służby pracy 

do oddziałów państwowej służby 

pracy.
Idąc wraz ze zwycięskimi oddzia- 

l  kni aaprzód, okazali ludzfe pracy
ogromną pomoc żołnierzom. Siali 

oni twardo o d  koła polarnego aż 
do Pirenejów. W  armii lądowej, w 
lotnictwie lub marynarce wojennej

1 spełniali sumiennie swe obowiązki i 
pracując ciężko w  Norwegii, Belgi, | 

Francji t Holandii.
Naprawa dróg i zzos, budowa j 

dróg objazdow-ych i mostów pomoc­

niczych, przyczyniała s ię  d o  pręd­
szego zaopatrzenia jednostek bojo­
wych w  materiały pędne, amunicję 
i prowiant, a tym samym dopomc*
« ł *  do zwycięstwa ś i  Zachodzie, 

Zaopatrzenie należało równie* do
o b o w ią z k ó w  o d d z ia łó w  s łu żb y  p ra ­

cy . J e d y n ie  w sk u tek  n ie s ły ch a n ego

natężenia wszystkich sił, trwające- j 
go we dnie I w nocy mogły być za- • 
spakajane wszystkie wymagania, sta j 
wiano przez szybko postępujące na • 

przód wojska. Pozatym odprowadza 
no niezliczone kolumny jeńców i  k ie  

rowano Ich do pracy. Jednocześnie 
byli ludzie pracy wiernymi pomoc- 
sukami niemieckich lotników. i-o- 
prawiann !©misko za lotniskiem;

względnie budowano nowe, W  len 
sposób tworzono coraz to nowe od­
skocznie do walk! s Anglią.

Kwatera Główna Fiihrera, 
23 grudnia, Rozporządzenie 
Wodza Niemiec w sprawie o- 
chrony zbiórki odzieży zimo- 

| wej dla frontu brzmi następu­
jąco:

Zbiórka odzieży zimowej 
dla frontu jest ofiarą narodu 
niemieckiego dla swoich żoł­

nierzy. Wobec tego postana" 
wiam: Śmiercią karany będzie 

ten, kto wzbogaca się zebrany 

mi rzeczami albo nabywa prze j 

znaczone do zbiórki rzeczy od 1 
osobjj która jest uprawnioną ! 

; do dysponowania tymi rzeczą j 
! mi, albo przeszkadza w użyciu ;

tych rzeczy według ich prze* 
znaczenia,

Rozporządzenie to wchodzi 
w życic x chwilą ogłoszenia 
go przez radio. Obowiązuje 
ono na obszarze Wielkich Nie 
miec, Generalnej Gubernii i 
na obszarach zajętych przez 
wojska niemieckie.

Z  chwilą rozpoczęcia wojny, 
większość jednostek służby pracy 
została przeistoczona w od-dzialy 
budowlane armii lądowej, powietrz­
nej oraz marynarki wojennej. Pra­

wie połowa kierowników służby 
pracy stawiła się, zgodnie z posia­
danym przez nich stopniami woj­
skowymi, do służby z bronią w ręku 
w 'Szeregach armj'i czynnej. Oddzia 
ły służby pracy przetworzone w 
kompanie budowlane prawie się po­
dwoiły przez wcielenie starszych- 
roczników,

20 grudnia 1939 r. wydano de- 
: cydujące rozporządzenie, dotyczące 

państwowej służby pracy; miano­

wicie zarządzeniem rady ministrów 
dla obrony kraju, zostało dalsze 

| prowadzenie państwowej służby pra 
j cy  rozciągnięte również i na okres 
: wojny, jak również to, że obowią- 
' z-ek służby pracy stał się zasadni- 

! ctzym walonkiem  wstępnym przy 
i sipehrianju obowiązku służby woj- 
j stkiowej. Państwowa służba pracy 
j odbywa * ’ę w :ęc odtąd n e w  ta -

Imach oddziałów  budowlanych, lecz 
w  ramach specjalnych oddziałów

M iasto  w©*** ontem
P . K. Z początku były tu tylko 

pustki i ruiny. Mogło się wydawać 
że 60.000 ludzi pochłonęła ziemia.. 
Domy w gruzach, stosy pozrywa­
nych szyn kolejowych... N a  zady­
mionych, budzących grozę ulicach 
snuty się przykre opary zgnilizny...

Od tego czasu upłynęło zaledwie 
kilka tygodni. Ze wschodu dochodzi 

wciąż jeszcze groźny huk bitwy. 

Lecz w mieście panuje już dzisiaj 
wśród rum i gruzów rytm  niemiec­

kiej organizacji.

Dzieje się cud.

Gzy możecie wyobrazić zobie, ja- 
aiego doznaje się u czuc ia , gdy się

m ie s ią c a m i  maszeruje przez obcy 1 

kraj, gdy się nie widzi nic innego 
jak tylko biota S lasy, nędzne chaty, 
stroskanych ludzi i opuszczone dzie 

ci, —  * g<ly *‘ ‘4 nagle kilka kilome­
trów za frontem stanie przed nie­

mieckim wagonem kolejowym. Od­
czytujesz nazwy niemieckich miast, 
gładzisz ziniMie ściany dreiwni.ane,

jakgdyby wagon był istotą z  krwi 
i kości.

Tak. Odczuwasz tu wśród gruzów 
i ruin powiew dalekiej ojczyzny. 

Odczuwasz ją w znajomym gwiździe 
niemieckich lokomotyw, w trzasku 

, motorów pracowitych samochodów 
i ciężarowych, w niemieckich naz-

Dezercja 5000 H ndusów na Malajach
BANGKOK, tDNB). „Bangkok T L  

m “  ogłasza sensacyjną wiadomość 
o  dezercji 5000 żołnierzy hinduskich 

z frontu na półwyspie Malajskim. 
Według doniesień gaze y, większa 
część pozostających jeszcze na Ma­
lajach wojsk n ie  objaw ia żadnej 

chęci do walki. Jako przyczynę cał 
kowitej demoralizacji wojsk hindus

kich na Malajach, gazeta podaje zle 
obchodzenie się oficerów brytyj­

skich z  żołnierzami hinduskimi. 

Równocześnie d z ia ła  ju ż , jak pod­

k re ś la  g a ze ta , Intensywna propa­

g a n d a  przebywających w  Syjamie 

Hindusów, k iórzy współpracują z 

w o js k a m i japońskimi.

wach u lic, w  n ie u s ta ją c ym  ta k c ie  

p ra cy , w y c is k a ją c y m  p ię tn o  na ruch 

l iw y m  życ iu  w o k ó ł szyn  i —  w  u- 

śm iech u  n ie m ie ck ich  siósitr, k tó re  

u w ija ją  się k o ło  wioziu scŁpitnlneg-o. 

K tó ż b y  w  to  m óg ł u w ie rzy ć , ż e  w o­

g ó le  is tn ie ją  je s zc ze  —  d z iew czę ta  

w c zy s ty ch  su k ien kach , w o ś le p ia ją ­

c o  b ia ły c h  fa r tu ch ach  !  z  u śm ie­

ch em , k tó r y  m o ż e  b y ć  tak b lis k i o j ­

c z y zn y  i tak  p r z y ja z n y ? !

Przeżywasz o jc z y z n ę  w ry tm ie  

fron tu , a lb o w ie m  ży c ie m  fro n tu  j esl 
to w szys ta o , od  czego  z a le ż y  ruch  

w  tym  m ieśc ie . Z a p o w ia d a ją  p rz y ­

b y c ie  poc iągu . U rz ęd n ic y  kolei po - 

lo w e j p o d a ją  wiadomość d a le j i w y ­

zn a c za ją  jed en  z  trzech  nie u moc n io  

n ych  to ró w  d o  w ja zd u , K k lad  z a o ­

p a trzen ia  o c ze k u je  k ilk a  w a g o n ó w  

k a r to fl i ,  sn m o ch od y -cys te rn y  ja d ą  

p o  śc ieżce  p rz y  k o le i c e lem  p o b ra n ia  

z a p o w ie d z ia n e j b en zyn y , a  p o cz ta  

p o ło w a  p r z y w io z ła  w a go n  z p od a ru n  

k a m i św ią te c zn y m i. W  g o d z in ę  p ó ź ­

n ie j z a in te re s o w a n ie  zw ra c a  s ię ju ż  

ku 113 s ępnemu, oc ze k iw a n e m u  p o ­

c ią g o w i.

Od korespondenta wojennego 
He ni za  Thiel’a.

N a  Wschodzi® natomiast o d d z ia ły  

państwowej służby pracy rozpoczęty 

już w 1940 r. na zdobytych tere­
nach uprawę wyjałowionych I tam 

puszczonych pól. Prowadziły bu 
tych terenach pracę pokojową orsz 
przeprowadzali równocześnie » o w ą  

wschodnią kolonizację w  p o n o w n ie  

o d zy sk a n yc h  d la  N ie m ie c  p ro w ia  • 
c ja c b .

Zaczęło jednak grozić Rzeszy 
nowe niebezpieczeństwo. Związek 
Sowiecki z a ją ł  Litwę, Łotwę t Esto­
nię i zaczął graniczyć bezpośrednio 

z  Wschodnimi Prusami.
Gdy więc 22 czerwca. 194! r- koł­

nierze niemieccy opuścili swe pla­
cówki pograniczne, by rozpoczął 
walkę dążącą do zniszczenia boi* 
szewizmu, oddziały państwowej »1.;- 
,iby pracy pomaszerowali razem 
nimi.

W  składach amunicji, paliw* 
zaopatrzenia .rozgorzała w pierw­
szych dniach nadzwyczaj wycze.- 
pująca praca. Często musiano od 
ludzi pracy żądać do 30 godzin n i.« 
przerwanej pracy, by uniknąć z - 
stoju w dostawach. Co w ty, i 
dniach zdziałały oddziały służ! . 

pracy okaże się w całym swym ro - 
miarzc dopiero później. N iezmt - 
dowani, zawsze w dobrym humorze, 
zawsze idący naprzód, gotowi na 

wszystko zarówno kierownicy jak 
S ludzie pracy tak samo jak po. - 
czas kampanii polskiej, na Północy 
i na Zachodzie torowali drogi wal­
czącym oddziałom na Wschodzi . 

lym razem przez roziegłe przestra<« 
nie Związku Sowieckiego, bez róż­
nicy czy miało to miejsce na Ukr.; 
nie, czy nad Zatoką Fińską, pu 1 
Petersburgiem, lub też na fronct.- 

fińskim.
Pracy ich nie można wyłączyć i 

tej wojny. Niejeden z ludzi pracy, 
który * łopatą i karabinem wyrka 
sza! na decydującą walkę narodo­

wego socjalizmu przeciwko boisz,- 
wlzmowi, powy.cał z żelaznym krzy 

żem lub wojennym krzyżem zasię­

gi, by dla spełnienia obowiązku z - 
ciągnąć się do szeregów wojska.

Niejeden zaś skromny krzyż r.a 
grobach poległych kierowników łub 

ludzi pracy, będzie świadczył na 
bezkresnych drog.ch  Związku So­
wieckiego, o  wybitnych wyczy­

nach. które wniosła jako aw-b 
wkład do walki prowadzonej przez 
naród niemiecki pokojowa organi­

zacja państwowej służby pracy, 
której W ódz narodu niemieckiego ■- 
uznaniem powiedział, że każdy o :' 

wiek pracy jest żołiverzem.

Majster połowy Dammasch



Łóti pedulna podczas burzy na Aflaifyli
(P. £ .), grudzień, j wiem jest 

Morze zaczyna być w nocy nie* i owsianką.

całkowicie zbryzgane

spokojne. Poznaję to po tym, że 

obie m oje nogi znalazły się nagle 
w powielrzu. Jedynie z Irudem n- 
daje mi się utrzymać w koji równo* 
wagę Obie nogi opieram z wysił­
kiem o ściany, tak samo i  ręce. 
Całymi godzinami leżę tak rozkrzy- 
fcowany, i przeciwstawiam się jak 
•prężyna uderzeniom morza, idą­
cym od prawej burty. Przy odro­
binie dobrej woli gimnastyka ta ma 
przebieg zupełnie pomyślny, jednak 
po kilku godzinach człowiek jest 

zmęczony.
Poranek zbliża się żotwim kro­

kiem. ,,Psiakrew*', rozlega się prze­
kleństwo komendanta po całej ło­
dzi. Ma rację. Jeszcze wczoraj wy­
dał rozkaz, żeby wszystko było mo­
cno przytwierdzone, A  teraz wszyst­

kie rzeczy z trzaskiem 1 hałasem 

tańczą po całej łodzi. Brzęk noży, 
widelców, filiżanek i talerzy zapo­
wiada -działalność kucharza, Z brzy 
dkim przekleństwem na ustach wy­

skakuje z ko ji kolega. Nie mogę 
się powstrzymać i parskam głośnym 
śmiechem, albowiem na przywitanie

„P ierwsza wachta przygotować 
się! Ubranie nieprzemakalne.".

W dziewamy skórzane ubrania, 

na nie ubrania nieprzemakalne. Po­
tym wchodzimy po schodach. Baz 
idziemy pionowo, w następnej chwi

kulę się w kąciku na mostku, 3 *ta» ■ 1 popijanie w cieniu złocistego pły* 
ram się wszelkimi silami utrzym ać,! nu".

żeby nie być zmytym z pokładu. » Znowu rozglądamy się po morzu. 
Potym  ja znalazłem się wysoko. Jeśli ktoś myśli, że łódź podwodna
Nogi próbują znaleść oparcie; ko­
ledzy są pode mną, i  z trudem cze­
piają się balustrady. 'Znowu zbliża 
się polężna fala, i wściekle uderza

ii prostopadle z nachyleniem w t y ł , w nas. Spadają na nas góry -wody. 
—  szalona igraszka. Nareszcie do- Otwieram oczy, zamykam je, znowu 
brnęliśmy na górę, i zajmujemy J otwieram. W oda przelewa się nie* 
swe miejsca obserwacyjne. Po za- j ustannie przez nas. Z trudnością 
duchu 3 cieple wewnątrz łodzi —  można zipać. Mogło nas spotkać 
wentylacja z powodu wzburzonego coś gorszego.

jest od tego, żeby płynąć tyłko pod 
wodą, m yli się bardzo. Prawda, tu 
i tam sami lak myślimy —  teraz 
byłoby dobrze zanurzyć się na kilka

morza nie pracuje —  płuca pragną 
głęboko odetchnąć świeżym powie­
trzem. Pluski Fala morska chlus­
nęła w  usta bryzg wody, i człowiek 
gwałtownie ją  łyka i  parska.

Pow oli otwieram oczy. Matka 

przyroda darzy nas wspaniałym wi. 

dokiem, wstrząsającym każdym nie­

co wrażliwszym. Nieustanny pót-

„Centrala! Uwaga!" W  łuku wie­

ży pokazuje się płowa czupryna 
starszego marynarza i  oddziału ma­
szyn.

„Pasy do " umocowania na mo­
stek"! Podają nam cztery pasy, sze­
rokie, z mocnego płótna żaglowego. 
Opasujemy się nimi 1 zaczepiamy 
o uszko na mostku. Jeden z kole-

nocno-zachodni wiatr pędzi gwał- j gów podśpiewuje sobie; „Piękne 
townfe na naszą łódź fale długie, j jest morze, gdy wiatr i fale huczą!1' 
szerokie, wysokie, pięć, sześć, sie-! Twarz drugiego drga złośliwym  uś- 
dem metrów. Biały grzbiet fa li prze j mieszkiem; „Chciałbym, żeby tu byl 
lewa się na metr wysoko przez nas; ! ten, kto to napisał". —  „D aj spo- 
morze chwyta w swe szpony naszą kój. Pomimo wszystko, powinni

Zarządzenie
i  29 Hstopaća 1941 r. w spr&wie samerząg* 

gospodarczego w Kraju Wschodnim
Ażeby po usunięciu bolszewickie* Wschodniego oraz zjednoczenia 

go panowania gospodarce w  dzie- ipodarcze winne: ł .  wypełnić zad* 
dżinie przemysłu umożliw ić zdrowy oia poruczonc im przez Komisarz* 
rozwój twórczych je j sil, ustanawia Rzeszy i generalnych komisarzy; % 
się samorząd przemysłowej gospo- wspierać komisarza Rzeszy, geoeiik  
c*ar* 1, nych komisarzy oraz ich urzędy %

Organizacja, ich pracy nad odbudową, inicjatywą
„ , , * _  _ i  wnioskami w dziedzinie gospodar-

i v  a ! ’ T7 -a ^ 0Ilusarz'a ; czej I 3. opiekować się przedsięblor
godzin, i  mieć spokój. Alo nasz ko- i dl£l , schód me go ust_» s! wami przemysłowej gospodarki ot

mendant jest stanowczy ,  bezwzgię- { 1  S S ą T  H & £  | "  * *  * ° SpW,* ł « ^
dny, —  zanurzyć się, to znaczy do* Izba gospodarcza kraju Wschodnie-j
browolnie się oślepić, niepotrzebnie 8 ° Jest ciałem opartym na prawie 2. Członkowie obowiązani są !o

, . . . . 1 publicznym i podlega nadzorowi współpracy nad wykonaniem zadańmarnować prąd. A przeerez poluje- . ■ -
my na karawanę statków, Zanurzyć 
się, nawet gdyby morze jak naj­
bardziej było rozszalałe? Nie, tego 

nasz komendant nie zrobi. W ojna 
przy pomocy łodzi podwodnych to 

| nie zabawka dla małych dzieci.
W ymaga silnej woli, marynarzy w 
pełnym tego słowa znaczeniu.

„K tóra godzina?** Jeszcze godzinę 
i pól trzeba być na straży. —  „Pa- j 

pieros na pokład". W  wieżyczce za-  ̂„jeż i komunikacji, 

pałają papierosa i podają bosm a-, Członkostwo,

komisarza Rzeszy dla kraju Wschód i I poleceń, wydanych w tym wzglę-
j dzie przez Izbę Gospodarczą Krajsmego.

2. Przy siedzibie generalnych ko- | Wschodniego, idących, po linii tn1«- 
mlsarzy ustanawia się zjednoczenia.! resów zjednoczeń gospodarczych.
gospodarcze. Są one urzędami Izby 
Gospodarczej Kraju Wschodniego.

3. Izba Gospodarcza Kraju Wschód 
niego oraz je j urzędy rozpadają się 
pod względem fachowym I rzeczo­
wym na wydziały. Jeżeli chodzi o 
zjednoczenia gospodarcze należy ut­
worzyć specjalne wydziały, zwłasz. 
cza dla przemysłu, rzemiosła, h:vn- 

1 diu, banków i ubezpieczeń jak rów

łódź, podnosi wysoko i podstępnie nam wszyscy zazdrościć naszych
spadło mu na głowę naczynie, pełne próbuje odrzucić ją w bok. N agle ' przeżyć". —  „A le nie zaszkodziłby

•wsianki. A le śmiech zamiera mi kolega, który stal obok mnie, znaj-1 teraz prawdziwy dzban wiejski, go-

•zybko na ustach, obuwie nasze bo- duje się wysoko nade mną, a ja  rące słońce, rozłożysty zielony dąb

nowi. Zanim doniósł do ust, zrobił j 

się z papierosa kawałek biota. Bos­
man wyciera sobie ręce, podają mu 
drugiego. Pociąga raz. Potym prze­
wala się fala, {  papieros znowu jest 
nie do użytku.

Koresp. woj. H. Sprang 
(„Yolkischcr Beobachter").

5 2. Członkami organizacji samo­
rządu przemysłowej gospodarki są 
na mocy niniejszego zarządzenia 
wszystkie przemysłowe przedsięhior 
stwa w komisariacie Rzeszy Krain 
Wschodniego bez względu na swoją 
formę prawną.

Zakres zadań,

§ S. 1. Izba Gospodarcza Kraju

O d b u d o w a  r z e m i o s ł a
W a x . n a  m  m g z r a w § &  r & a r t j u n ś x a € : i i  s r M & m i a s ł a

n a  l e r e u l e  G e n e r o l A e g o  M a m ś s a r s a ś a  Ł & tw y
W  dzienniku urzędowym Geue*, biorstwo rzemieślnicze, nie będąc

ruin ego Komisarza w Kownie zosta­

ną wkrótce ogłoszone pierwsze prze 
pisy w sprawie organizacji litew­

skiego rzemiosła, które z dniem

wciągniętą do kartoteki rzemieślni­

czej, będzie ukarana i musi się li­
c zy ł z policyjuu-administrącyjnymi 
środkami represyjnymi, w szczegól-

slwo posiada warunki niezbędne t go rękodzielnictwa oraz jego urząd

1 stycznia obowiązywać będą na ności z zamknięciem przedsiębior- 
terenie generalnego Komisariatu L it stWa,

wy Mają one na celo zgodnie z pod | Zarejestrowanie w kartotece we*

stawowym zarządzeniem Komisarza , zniosła uzależnione, jeat -od teso. «*jr 
Rzeszy dla Kraju Wschodniego z ; rzemiosło, wymienione w  spisie rze-

przy rejestracji. Dotychczas o przy­
należności do rzemiosła lub drob­
nego przemysłu decydowała liczba 
zalriulniouych w przedsiębiorstwie 
osób lub zastosowanie maszyn. Te 

czysto zewnętrzne oznaki rozróżnia-

jest instytucją bezpośrednio podle 
g,ą kierownikowi głównego wy­
działu gospodarczego przy urzędzie 
Generalnego Komisarza w Kownie, 
mającą swoją siedzibę w izbie bau- 
dlowo-przcmysłowej S m m ieśłm -

17 października 1941 r., zmierzają­

cego do reorganizacji rzemiosła, 
drobnego przemysłu i handlu w 
Kraju Wschodnim, przygotować 
przejściowo a ż  do chw ili ukazania 
się ostatecznych przepisów wyko­
nawczych, odbudowę litewskiej gos­
podarki rzemieślniczej oraz przy­
czynić się do je j rozwoju.

Utworzenie Uó£uneki 
rzemieśńuczej.

Obszerne przepisy przewidują u- 
tworzenie sajuouzi-eiucgo urzęuu z 
nazwą ,,P e. li um uc Ul a. „ iu spi\,w li­

tewskiego rzem iosł* ', piuwuOztaue 
„kartoteki rzcmiosia" oraz wydanie 

„wyaazu rzenuosi, które mogą być 
prowadzone w sposon ręi»o^zreiuS- 
czy", Mają one na ceiu zabezpie­
czenie zasady wydajności w rzem io­
śle, uzaiezmają prowauzenie samo­
dzielnego przeusiębiorslwa rzemieśi 
niczego od pusiaoancgo zaswia-ucze-

miósl wykonywane jest rękodziel-

uia nie będą miały już w  przyszłe* czej. Z powstaniem jej rozwiązuje
mml is t is -so  Ksnazeius, W uis*- Jrsl* s i^ ’ d*iyclMaalsow^ itorporseje ’ rztt-
raczej to, czy przedsiębiorstwo przy- nileślnlcze oraz objęte nimi sekcje 
należy do gałęzi rzemiosła, w której rzemieślnicze. Ażeby móc przepro-

niczo, czy właściciel przedsięhior*1 mogą być utrzymane rzemieślnicze wadzić wytyczone zadania, pełuo*
przedsiębiorstwa. W  tym celu za- mociiik lub upoważnione przez nie- 

lączono do wydanych przepisów wy go osoby uprawnione są do udzie- 
kaz, zawierający te wszystkie ga* lania kredytów przedsiębiorstwom

rzemieślniczym i  drobnego handlu, 
względnie ich właścicielom i kie­
rowniczym osobom. Posiadają rów-

stwą posiada kwalifikacje fachowe 

i osobiste, czy przedsiębiorstwo ma 
rację bytu i czy zachodzi ku temu 
publiczna potrzeba.

£gzamiu aa czeladnika 
i majstra,

Zasadniczo jako dowód facho­

wych kwahłiKacyj, a więc jeden z 

Istotnych warunków dla wciągnię­
cia do karu  leki rzemieślniczej, a 
.ym samym do prowadzenia przed, 
sięblorsiwa rzemieślniczego jest wy 
kazanie się zaświadczeniem, że 
przedsiębiorca lub kierownik przed­

siębiorstwa złożył egzamin na maj­

stra. Ponieważ jednak na Litw ie me 
znano dotychczas uporządkowanego

K ie r o w n ic tw o ,

§ 4. 1. Na czele Izby Gospoda n
czej Kraju Wschodniego słoi kie­
rownik. a w zależności od potrzeb
jeden iBb więcej zastępców. Powo­
łuje I odwołuje ich komisarz Rze* 
szy. Kierownik jest prawnym przed­
stawicielem Izby Gospodarczej Kra­
ju Wschodniego.

2. Na czele zjednoczeń gospoda? 
czych stoi kierownik, a w załeżnośel 
od potrzeb jeden lub w ięcej zasięp 
ców. Powołuje 1 odwołuje ich ko­
misarz Rzeszy na wniosek kempe* 
ten tn eg o generalnego komisarza.

Organy wykonawcze,

§ 5 1. Glównozarządzającego It&y 
Gospodarczej Kraju Wschodniego 
powołuje i  odwołuje komisarz Rze­
szy dla Kraju Wschodniego na wnio 
sek Kierownika Izby Gospodarcze! 
Kraju Wschodniego.

2. Główn oza rządza jących z jedno-
czeó gospodarczvcb powołuje 5 od*
Kraju Wschodniego na wniosek ki® 
równików zjednoczeń go«pod»x, 
czych.

§ 6. ł. Przy Izbie Gospodarczej 
Kraju Wschodniego jak rów n ie! 
przy zjednoczeniach gospodarczych' 
można utworzyć rady przyboczne.

2. Członków rady przybocinej 
przy Izbie Gospodarczej Kraju 
Wschodniego powołuje i odwołuj* 
komisarz Rzeszy na wniosek klerów 
ntka Izby Gospodarczej Kraju 
Wschodniego. Członkowie rady p rzy  
bocznej przy zjednoczeniach gosp o ­
darczych powołują 5 odwołują kom 

1 pełen n i generalni komisarze na
’ iM -ztpLsaoh , d a ls z e  z a d a n ia  p r z t k a -  w n Tosełt k ie r o w n ik a  zjea5W >e/.«nw  

zan.e pełnomocnikowi, obejmują u- gospodarczego, 
reguło w., nie spraw związanych a  i 
egzaminami aa uczniów, czeladni-

są przed przyjęciem  opłaty za pa­
tent wymagać przedłożenia zaświad­
czenia o dokonanej rejestracji. W  
wypadkach wątpliwych należy za­
sięgnąć uprzeunlej decyzji pełno­

mocnika dla spraw litewskiego rze* 
młosia.

T y le  e  dotychczas wydanych

łęzie rzemiosła, które można upra­
wiać rękodziclniczo.

Wszystkie przeto przedsiębior­
stwa, prowadzone w jakiejś gałęzi * uleż prawo żądać od przedslębior- 
rzemiosla, a w wykazie nie wymic* ców posiadania i  przedstawiania

nione, nie zaliczają się do rękodziel­
nictwa. Przy wszystkich innych 

przedsiębiorstwach należy jednakże 
jeszcze sprawdzić, czy ze względu 
na swoją strukturę 1 swój rodzaj 

mogą one być uznane za przedsię­
biorstwa rękodzielnicze. Jeżeli tak

odpowiednich dokumentów 1 ksiąg. 

Jak również mogą przeprowadzić in­
spekcję zakładu za pomocą kweslio- 
nariuszów, które przedsiębiorca 

obowiązany jest wypełnić.

Jak wspomniano na wstępie, wy­
mienione wyżej przepisy wchodzą

jest, należy j c wciągnąć do karto- w życie z dniem 1. 1. 1942 r. Zahra- 

teki rzemiosła. T o  samo odnosi się j tda się więc poczynając od tej chwi 
do ubocznych przedsiębiorstw ręk o -1 j j  wszystkim samodzielnym przed- 

systemu szkoleniowego rzemieśln.* dziclniczych. Jeżeli zuś przynabżą | siębiorstwom rzemieślniczym i dra-

Ś w ia d c zen ia .

ków i  majstrów. W  najbliższym 

ezssie należy oczekiwać wydania 
odnośnych przepisów.

Na zakończenie można powie­
dzieć, że ten na szeroką skalę za­
krojony nowy regulamin, który za* j 
początkowany został już wydanymi 
wzgl. będącymi w  przygotowaniu 
zarządzeniami, da rękojmię, że li­
tewską gospodarkę w  dziedzinie 
rzemiosła można będzie uczynić w 
przyszłości wydajną i doprowadzić 
do uzdrowienia jej. Należy się prze­
to spodziewać, i e  wszystkie zainte­
resowane sfery zgłoszą swoją nie*

g 7. 1. Członkowie organizacji *a  
mo rzędu przemysłowej gospodarki 
podlegają opodatkowaniu przez Izb ę  
Gospodarczą Kraju Wschodniego. 
Świadczenia są ciężarami publl&r 

i nyffii.

Regulamin,

g *. Wewnętrzną organizacją 
Izby Gospodarczej Kraju Wschod­
niego oraz zjednoczeń gospodarczych 
ustala regulamin, wydany przez 
równika- Izby Gospodarczej K ra j» 
Wschodniego za zgodą komisarz* 
Rzeszy.

W ykonanie.

g 9. Komisarz Rzeszy wydaje <S* 
wykonania i uzupełnienia niniejsi®* 

ograniczoną i  chętną współpracę, ' go zarządzenia przepisy prawa* ł 

gdyż tylko w ten sposób osiągnąć 
będzie można wytknięty cel i usu-

ka, obejmującego przynajmniej 
lrz\ Icliii okres nauki w uznanym 
przedsiębiorą iwie nauko

ma, stwierdzającego uzuomieme pe* i skończeniu którego wymagany je s t ! przedsiębiorstwo trzeba zamknąć, 
tenia. W  lyin ceiu wszystkie już egzamin ua czeladnika, «  po *y|tu. J 

i&iuejące za*iady rzemieślnicze or \ letniej pr„cy w charakterze czeład- 
raz łirohnego przemy mu .— * wy- j nika —  egzamin na majstra —  no* 
jąiłuem przedsięmoisiw, zespo.u- we wytyczne przewidują przepisy

nąć dolychczas nieuregulowa e  \

adm in istracyjne.

Przepisy końcowe.

§ 10. Niniejsze zarządzenie w c lw
do rękodzieła, lecz nie odpowiadają bnego przemysłu rozpoczynania sta- nieznośne stosunki w  le j dzkdzinie, yj.; w życie z dniem jego ogłoszenia.

wymaganym warunkom, rejes rować raii e uzyskanie nowych patentów, 
wym, po jeb nie należy. W  tym wypadku jeżeli nie posiadają zaświadczenia

wymaganego dia w c ią g n ię c ia  do

ITrćijd dla spraw 
rękodzielnictwa.

nych w ariele, kombinaty i  trusty, 
co do których prze wi u uje się póź-

przejsciowe.
W  myśl' powyższego wszystkie

tuejszą reoi^amzację — oraz inne osoby, które w dniu l. 8. 1940 r. 
rzemieślnicze przeusiębiorstwa, zwią i pracowały samodzielnie bez przer- 
zane z instytucjami handlu, prze- j wy dłużej niż 10 lat i ukończyły 
myslu, Tomiciw a czy innych grup 40 lat, należy wpisać dożywotnio 
gospodami, tudzież przeusięoiursu> (przepis obowiązkowy) do kartoteki 
wą rzemieślnicze, które uruchomio­
ne zos m n ą  W przyszłości —  będą 
skontrolowane j wpisane do knrlo-

kartoleki rzemieślniczej. Upoważ­
nione do ściąga nte opłat z* patenty

Pełnomocnik dla spraw litewskie- banki oraz Inne ow ędy obowiązane

wytworzone przez 
stena gospodarczy.

bolszewicki sy.

Dr. W . Klingspor

referent do spraw rzemiosła 
przy urzędzie Generalnego 

Komisarza.

Obowiązuje ono narazie na tereni*
generalnych okręgów Łotwy 5 U lw y .

Ryga, dnia 29 listopada 1941.

Komisarz Rzeszy 
dla Kraju Wschodnie#* 

podp. 1X>HSE.

i  m i i i
teki. Jest przy iy iu rj,CCi4 obojęt­

ny, czy wymienione zakłady rze-

rzemieślniczcj, o  ile odpowiadają Bangkoku podała o  godiz. 18 m iej 
wszystkim wyżej wymienionym wa- czasu o.sohjsje « r ę d z !e i>rc
runkom. Pozostałe osoby wciągnąć a,jera syjamskiegn Snnggrama do 
można do kartoteki terminowo lub m, łMCłka fo.jang Kaj S*eka. P re -  

dożywolnio, jeżeli mogą się wyka* mjer oświadcza, że z powodu zerwa 
m.eślnicze mieszczą się w stałym ' zać samodzielną pracą w przeciągu Bja połączeń telegraficznych, wy- 
lokalu przedsiębiorstwa, czy się ! 6 lat bez przerwy (przepis warun- |,ieffa tę drogę dla dalszej osob|s ej 

daue rzemiosło uprawia w m eszka- 1  kowy). Osoby, które w dniu 1. «■ wymiany myśli, M óre były praed- 
niu, czy też rzem.eslink chodzi od | !&ło r. nie ukończyły jeszeze 30 lat mIo|em rozm ów już przed dwom a 

domu do domu. Dopiero z chwilą lub w dniu tym nie wykonywały i „ t y . Prem ier, zwraca się do  Chin | 
wciągnięcia do karLoiekl rzsm.eśli.i- samodzielnie rzemiosła, winne dla do G z ja n g  Ka| S zek a  a prośbą, b y  

czej i wydania zaświadczenia o do- j wykonywania samodzielnego rze- m ożliw ie ja k  n a jr y c h le j  zakońcao- 
konanej rejestracji mają osoby f i - : miosła złożyć egzamin n *  majstra, b o  w o jn ę  między C zu n gk !n g|em  •

Pełnomocnik do spraw litewskie* J a p o n ią , p o n ie w a ż  w s z y s c y  A z ja c i  

go rzemiosła może za zgodą Gene- t w o r z ą  je d n ą  w ie lk ą  r o d z in ę .  K a le  

ralnego Komisarza poczynić I  w  ł y  w ię c  z a k o ń c z y ć  b r a to b ó jc z ą  w o j

BANGKOK (DNB). Rozgłośnia w ’i przyszłości. Syjam, który jnż Manął we, albowiem  Burma | Indie znaj- jkiugu dąży do natychmiastowej

d o  w sp ó łp ra cy  a J a p on ią , p r z e k o ­

n a ł eię o  szczerych wamiinracb J a ­

p o n ii.
W y w o ła n e  p r z e ć  b ry ty js k ą  p ro -

dują się w  przededniu iprzebudzcuia 
się. DlaicgKł też Gzungktng w.nien 
się złączyć a innymi narodami « z -  
jalyckim i. Prem ier ł raąd syjamski

p a gan d ę  r o z b ic ż o o ó e i  adań w śró d  J o d d a ją  a ę d o  d y s p o z y c j i  tdlą za la ł 

a z ja ty c k ic h  n a r o d ó w  * ą  p r z e jś c iu -  j w ]e n ]ą  k o n flik tu . Jeś li r z ą d  C zu n g

z g o d y , t o  m o ż l.w e  je s ł e a lk o w ł t *  

p o ro zu m ie ń  e s ię , P r e m ie r  p o d k rę ć  

l j ł ,  tc  o ręd lz ic  t o  w y s y ła  *  w ła s n e j 

fu .e ja ly w y  m m i*  p o d  n a c is k iem  * »

g ra n ic y .

zyczne jak i prawne prawo do s. 
modzielnego prowadzenia rzemieśl­
niczego przedsiębiorstwa. Osoba, 
wykraczająca przeciw niniejszemu 
obowiązującemu postanowieniu w 

ten sposób, że w przyszłości utrzy. 

mywać będzie samodzielne przedsię

Odpowiedzi przedstawić ela Cesars Kwatery Głównej

tym względzie wyjątki.

T O K IO  (D N B ).  N *  z a p y ta u ie  w  

sprawie aresustowtó 1 morderstw ja  

pońsk|ch obywa!*®, prze* Ameryka 
nów przedstawiciel oddziału armii 
C e s a rs k ie j K w a fe r y  G łó w n e j ośwfad 
ezył, ńe *009 Japończyków, głównie

• ę  w o b e c  k ry z y s u  ś w ia to w e g o ,  k tó  ! k o b ie t  m ta jd u je  * 'ą  *re|ąż Jeszeze w

Obok kwalifikacyj fachowych t  r y  o s ią g n ą ł o w ó j  p a n k f s z c z y t o w y ,  | l ic z b ie  z a g in io n y c h . Z a z n a c z y ł  o n ,

osobistych przedsiębiorcy należy J eś li A z ja e ł  * ię  p o łą c z ą , w ó w c z a s  . kc c e l  A m e ry k a n ó w  p r z y  e p rw w a -

także sprawdzić, czy przedsiębior- p o p r o w a d z ą  oni A z ję  ku s z c z ę ś l iw e j > dzciipi ty c h  k o b ie t ,  w ś ró d  k tó ry c h

z n a jd u je  s ię  w ie le  m ło d y c h  d z ie w ­

czą t, j e s ł  zu p e łn ie  ja s n y . Jc®| to  

drdszy  d o w ó d  m o r a ln e g o  u padku  

w o js k  a m e ryk a ń sk ic h  n a  F i l ip i­

n ach ,

J eś li cW odz i o  in n e  te a try  w o jn y ,  

o z n a jm i ł  m ó w c a , t o  c o r a z  w ię k s za  

l ic zb a  w o js k  In d y js k ich  p r z e c h o d z i 

w  os ta tn ich  du|ach  w  r e jo n ie  H o n g -  

K o n g u  n a  s t r o n ę  J a p o ń c z y k ó w , c e ­

le m  p r z y łą c z e n ia  s ię  d o  s p ra w y  Ja­

p o ń s k ie j.  W  re jja o ie  P e a a n g u  p an o  

j e  w ś ró d  lu d n ośc i c h iń sk ie j n jc s ly  

c h a n e  o b u rz e ń  e  z  p o w o d u  u e|ee»k l 

o f i c e r ó w  b ry iy js U ic b , k tó r z y  «d . je  

c h a li p o c ią g  em  s p e c ja ln y m  d o  Sin 

g a p o o r e ,  p o z o s ta w ia ją c  d a ls z e  p ro  

w a d ze n ie  w a łk  w y lą r z u łe  tu b y lc o m , 

m  a n o w ic ie  w>ojskon» k iu d iu k l *  i 

ch iń sk im .



Skutki wojny
których Roosevelt n a przewidzi*!
M ADRYT, (DNB). Również | Sła ska gospodarka gumą dozna w  ok 

nom Zjednoczonym  wojna na Pacy i res|c najbliższych 19— 15 lał poważ 

liku przyniosła sku kl, których n-e j nych zaburzeń", 
spodziewa! się pr a wdopodobn!c pod * Stany Zjednoczone nie potrzebo 
żegnez wojenny RooscvcH, Zwyclę* wały dotychczas rozważać zagadnie 
siwa Japończyków przerwały do- nia produkcji namiaslek gumy, co 
wóz surowców z  wysp malajskicb, Niemcy uczyniły zawczasu. SI. Z je 
a gospodarka SJ tów  Zjednnezo- dnoczone jeszcze przed dwoma ły- 
nych od początku wojny mus| wal godnjami były pewne, że leh flota  
czyć z trndnościam;. Tak np. Towa potrafi zabezpieczyć odpow iedni do 
rzys wo —  Goodyear w Akron za- wóz tego surowca. G-os pod Pcarl 
powiedz ało, że będzie zmuszone w Barbour przekonał je o  cizym ln- 
przyszloścl produkować opony sa- nym, co w konsekwencji zmusjlo 
m ochodowe z gumy regenerowanej, USA do ograniczenia się zapasów w 
Znana w świecie firma twierdzi w kraju, USA nic posiadają urządzeń 
swoim oświadczeń u, „że  jeśli *wy do przemysłowej produkcji nam'a- 
c ‘ę.sjwa japońskie będą trwać w daj s ek, zaslępująeych naturalną gn- 
•zym ciągu, fo  póhioenoamerykań- mę,

f*ia e m w e  p rze s u n ię c ia
w  a ?

RZYM, (DNB). Kwatera Główna) 
Sił Zbrojnych podaje: Jednostki
włoskie przeprowadzały nadal w  

porządku w  Zachodniej Cyre-naice 
przewidziane przesunięcia, którym 
nieprzyjaciel mimo gwałtownych 
wysiłków nie mógł w żaden sposób 
przeszkodzić. Bengazi, które według 
nieprzyjacielskich doniesień radio­

wych jest zburzone, zostało zajęte 
przez oddziały hinduskie bez walki. 
Kilkakrotne ataki nieprzyjacielskie 

w  rejonie Sollum i Bardii zostały 

odparte. N ieprzyjaciel straci! kilka 

wozów pancernych. Podczas ataku 

na Trypolis myśliwce włoskie ze­

strzeliły jeden samolot angielski.

W i a d o m o ś c i  z  W i l n a

W T O R E K

Eugen iusza

Przemówienie premiera Tojo
TOKIO , (D N B ). Premier 

Tojo oświadczył w swoim prze 
mówieniu, które wygłosił w 
harakterze ministra wojny w 
:bie wyższej, że według do 
ychćzasowyćh komunikatów, 
zojska japońskie uratowały na 
dindanao około 18.000 oby- 
/r.teii japońskich, których 
więziono w chwili wybuchu 
,-ojny na Pacyfiku. Tojo 
•znajmił, że do ofiar urządzo- 
ej przez wojska amerykań- 
kie rzezi na Mindanao nale 

, y 38 Japończyków cywilów, 
którzy zostali rozstrzelani. 
Nadto 10 innych osób postra­
dało życie w inny sposób. To 
jo wyraził głęboki żal z powo­
du ich śmierci i oświadczył, że 
japońskie wojska okupacvinę 
v czmą „sprawiedliwą i odpo ' 
wiednia odr>Tafe“ na nienrzyja 
cielskicli żołnierzach, którzy 
zawinili podczas uwięzienia, 
prześladowania i 'wymordowa­
nia Japończyków.

Tojo dodał, źe nora zaiścia

mi w Davao rząd cesarski ani 
trochę nie zmienił taktyki 
ochraniania osób niewinnych, 
nie biorących udziału w walce, 
a należących do nieprzyjaciel­
skich narodów, jeśli osoby te 
pozostają na terenach, podle­
głych władzy japońskiej.

W  swoim sprawozdaniu o 
sytuacji wojennej premier Tojo 
oświadczył dalej, że po napra­
wie uszkodzonych kopalni naf 
ty na Borneo około 29 źródeł 
naftowych zostanie uruchomio 
nyćh w przeciągu miesiąca. 
Źródła te będą produkowały 
od początku przyszłego roku 
na potrzebv japońskie przypu­
szczalnie 500.000 ton ropy naf
towej.

Oznajmił on, że w Półnoć- i 
nym Borneo Anglicy rozpoczę 
li niszczyć kopalnie nafty już 
na trzy miesiące przed rozpo­
częciem wojnv. 9 yrudnia pod- 
nalili wiele kopalń. Tojo do­
dał, że Anglicy zburzvli oko­
ło 150 wież wiertniczych.

Zaciemniamy okna w mie­
szkaniach dziś: 

od godz. 16.31 do 8.33.

—  D N IA  JUŻ PRZYBYW A. —  
23 grudnia mieliśmy najkrótszy 

dzień, słońce wzeszło o godz. 9.48, 
a zaszło o IG.59. Dzień trwał 7 go­
dzin 11 mia. Od 21 grudnia dnia 

zaczęło przybywać.

—  CZYTELNIE  PUBLICZNE W  

W ILN IE . Obecnie na terenie W ilna 
czynne są 4 czytelnie publiczne 
wraz z wypożyczalniami ksiiążek, 
utrzymywane przez organy oświa­

towe. I czytelnia mieści się przy 
ul. Jasinskio (Jasińskiego) 12: U—  
przy ul. Traku (Trockiej) 11; U l—  
przy ul. Stoties (d. Gościnna) l  t IV 
— przy ul. Kalwarijos (Kalwaryj- 

skiej) 29.
W  czytelniach tych, oprócz prasy 

m iejscowej; znajdują się również 

niektóre gazety niemieckie.

—  O BOW IĄZKI NAUCZYCIELI 

PODCZAS EPIDEM II. Organy oś­
wiatowy zarządziły, aby nauczyciele 
szkół powszechnych, w których na­

uka została zawieszona, ściśle współ 
pracowali z  organami sanitarnymi 

w walce z epidemią. W  tym celu 
nauczyciele powinni odwiedzić mfe" 
szkańców w  najbliższej okolicy, ro­

dziców swych uczniów I zachęcić 
ich do przeprowadzenia dezynfekcji 
I kąpieli. Przy tej okazji nauczyciele 
powinni udzielić odpowiednich 

wskazówek.
Celem ułatwienia te j działalności 

zostały rozesłane wszystkim klerów 
nikoni szkół broszury, traktujące o 

walce z  chorobami zakaźnymi w  

warunkach wiejskich.
—  ZAW ARTO  W IE LE  MAŁ­

ŻEŃSTW . W  okresie świątecznym 
w  kościołach zawarto w i e l k ą  Ilość

małżeństw. Nowożeńcy przeprowa­

dzili przeważnie formalności urzę­
dowe w  okręgu metrykacyjnym 

przedtym, odkładając tylko obrzą­
dek kościelny na święta. W  związ 

ku z łym , w  ostatnich chwilach 
przed świętami w  okręgu metryka­
cyjnym  panował w ielki ruch.

_  PRZYGOTOW ANIA DO SPOT­

K AN IA  NOWEGO ROKU. Zespoły

pracowników w szeregu przedsię* 
biorstw | innych instytucyj -wileń­
skich zam ierzają zorganizować 
wspólne spotkanie Nowego Roku. 

Przygotowania do tego obchodu 
przeprowadzają delegaci tych przed­
siębiorstw, gdyż to wchodzi w  ramy 

działalności związków zawodowych.

—G W IAZD KA W  DOMACH DLA 
DZIECI. W  wileńskich domach dla 
dzieci i sierocińcach w  okresie świą 

tocznym ustawiono wszędzie choin­
ki i dzieci otrzymały skromne upo­
minki gwiazdkowe. Praw ie we 
wszystkich zakładach choinki były 

ozdobione przez same dzieci.

—  ZARZĄD M IASTA OKREŚLIŁ 
U PR AW N IEN IA  I  O BO W IĄZKI DO 
ZORCÓW  DOMOWYCH. Zarząd m. 
W ilna wydał broszurę. „Instrukcje 
dla dozorców domowych", zawiera* 
jącą przepisy służbowe, wyszczegól­
niające obowiązki dozorców domo­
wych we wszystkich dziedzinach tch 
działalności.

Na podstawie tych przepisów dos 
zorca domu ma prawo wymagać od 
wszystkich lokatorów zajmujących 

jakiekolwiek lokale w  danym domu 
jako też od osób zatrudnianych | 
przez lokatorów, ścisłego stosowa- j 
nia się do przepisów sanitarnych t 1 
zachowania należytego porządku na 
terenie posesji. Dozorca może rów­
nież zażądać usunięcia wszystkiego, 
co koliduje z  zasadami saniKamymi 

5 racjonalnym gospodarstwem do­

żę się zgłosić do tych sklepów, w  
których zwykle zaopatrywał stę w 
minso i masło.

Jednocześnie sklepy rejonowe w 
miarę dowozu będą sprzedawały w 

ciągu bieżącego tygodnia następu­
jące artykuły: na odcinek „mięso 
nr. 4" po 400 gr. mięsa na osobę; 
na odcinek ,,B nr. 4 ‘ po dwa jaja 
na osobę; na odcinek „B  nr. 3“  po 
50 szt. papierosów na osobę; na od* 

cinck „A  nr. 2" po 1/4 Ur. wódki 

na osobę.

—  SKUP KISZEK BARANICH. 
Rolnicy, którzy zabijają owce celem 
spożycia w  domu —  winni sprze­
dawać pozyskiwane przy uboju clen 
kie kiszki w  punktach skupu skór 
„Maistasa1*. Za kiszki „Maistas" 
płaci sztywną cenę, ustaloną przez 
władze. Kiszki winny być przed do­
starczeniem starannie oczyszczone.

Przy zatrzymanym znaleziono w lęW  
szą Ilość papierosów „Vesta‘‘ . Obec­
nie toczy się dochodzenie celem 

ustalenia źródła pochodzenia nie­
legalnie sprzedawanych papierosów.

■ mowym. Dozorca ma prawo korzy- 
| stania bez przeszkód w  sprawach
służbowych z telefonu, znajdujące­
go się u lokatora, lub w  Instytucji, 

zajmującej lokal w  danym domu. 

Dozorca ma prawo zatrzymać i do* 
prowadzić na posterunek policji 
każdego osobnika, który popełnił na 

terenie posesji przestępstwo, lub wy 
kroczenie, względnie zamierzał jc 
popełnić.

Za wzorowe wykonywanie obo­
wiązków służbowych i szczególna 
gO T liw o S ć  d o z o r c a  tno fce  u z y i f c a ć  p o

dziękowanie, nagrodę pieniężną, lub 

dodatkowy urlop.

_  CO OTRZYM AM Y NA KARTY 
ŻYW NOŚCIOW E W  NAJBLIŻSZYCH 
DNIACH. W  ciągu bieżącego tygod­
nia w  dalszym ciągu na odcinek 
karty żywnościowej „masło Nr. 3‘‘ 
będzie sprzedawana zamiast masła 
oliwa w  ilości 200 gr. na osobę. 
Kto jeszcze nie ofrzymał oliwy, mo-

—  Ś L I Z G A W K A  N A  U L I C A C H .  

Każdy spadek temperatury, s po­
wodu którego chodniki i jezdnie ulic 

wileńskich stają się niebezpiecznie 

śliskie, jest przyczyną wielu udrę­

czeń nie tylko dla koni, lecz I dla 
przechodniów. Dozorcy dom owi u* 

ważają widocznie, żc oczyszczanie 
chodników nie wchodzi w  zakres 
ich obowiązków. Na głównych uli­

cach, gdzie istnieje ostrzejszy nad­
zór policyjny, sprawa chodników 

przedstawia się nieco lepiej. Nato­
miast na ulicach bocznych, zwlasz* 
cza tam, gdzie oko policjanta rza­
dziej zagląda, chodniki w  okresie 
m rozów są w  takim stanie, źe prze­

zorniejsze osoby wolą je  om ijać 1 
chodzić jezdnią. Ostatecznie można 
zrezygnować *  uciążliwego usuwa­
nia lodu 1 śniegu z chodnika, zwła­
szcza wtedy, gdy nie ma zasp, lecz 
posypanie piaskiem nie jest przecież 

czymś trudnym, a prawie całkowi­
cie usuwa ślizgawicę. Mimo to, do­

zorca posypujący chodniki na uli­
cach bocznych jest unikatem, a
p r j & e c t k o - d - n t o  w  o b a w t c  p r z e d  n p u d -

kiom są zmuszani do karkołomnych 

ewolucyj. Pożądane jest Jednak, 

aby ten *'an rzeczy jak najprędzej 
się zmieni? n* lepsze, tym bardziej, 
źe o piasek nie trudno.

—  RUPIECIE NA STRYCHU 
PRZYCZYNĄ POŻARU. Onegdaj 
przy ul. Naugarduko (Nowogródzka) 
Nr. 20 wybuchł groźny pożar w 
kompleksie domów znajdujących 
się na rogu ul. Mindaugo (b. Sło­
wackiego). Pożar wybuchł na stryw 
chu jednego z domów i odrazu przy 
brał takie rozmiary, £e groził ogar­
nięciem wszystkich sąsiednich do* 
mów. Przybyła straż’ ogniowa p* 
dłuższej pracy pożar zlokalizował* 

i ugasiła. Obecnie. toczy się doćho  

dzenic celem ustalenia przyczyn pot 
wstania ognia. Podejrzenie za pró­
szenia ognia pada-na jedną z loka* 
torek, która na krótko przed poża­
rem zbierała przy świecy bieliznę 
suszącą się na strychu domu, gdzi* 
były poskładane różne papiery w  
Wielkiej Ilości.

Jednocześnie wina częściowo spu* 
da również na dozorcę i zarządza­

jącego domem, którzy nie zatrosw 
czyli się o usunięcie ze strychu nie­
potrzebnych rupieci, sprzyjających 
rozposlrzenianiu się ognia.

—  CHULIGAŃSKIE W YB RYK I 
PIJANEGO. Onegdaj wzywano po­

gotowie ratunkowe do Stefanii M „ 
zamieszkałej przy Dariaus ir  Girenu 
(b. ulica Żwirki I W igury), t ló m  
uległa zasłabnięciu.

Przybyłemu personelowi pogoto* 
wia począł przeszkadzać znajdujący 
się w  mieszkaniu chorej Jakiś osob­
nik, który podał się za brata chorej.

Będąc w  stanie nietrzeźwym, n t e *  

znajomy nie fylko wyzywał personel 

pogotowia najobeiżywszymi wyzwi* 

kaiui lecz formalnie nie chciał do­
puścić lekarza do chorej. Te sam# 
pijackie brewerje wyprawiał nie zna* 

1 jom y -wobec personelu szpitala psy­
chiatrycznego, dokąd odwieziona 
chorą. P r z y  c z y m  należy zaznaczyć 
źe przewieziono ją tam nie ly fę  j®

względu na stan zdrowia, co w oba* 
wie pozostawienia je j w  towarzyst­
wie pijanego awai< tuirnCIka. ($, 

— oOo—

— ZATRZYM ANIE SPEKULANTA. 

Organy nadzoru cen zatrzymały I j 
oddały w  ręce policji St. K., który 
w lokalach publicznych sprzedawał 
papierosy po wygórowanych cenach, i

O F I A R Y
Na najbiedniejsze dzieci, znajda*

jące się pod opieką Pań Wincenty- 
nek, składa Celina W itakowna 5 RM.

Dla nauczycielki p. Kozłowski 
W iktor —  1.50 RM.

lora'gsi* Okręgi! «  fliinlt 
Urząd Pracy

W e z w a l i
P r a c o w n i c y  i  r o b o t n i c y  w s s s i k i e -

g O  r o d z a l u ,  m ę ż c z y ź n i  » k o b i e t y ,  p o ­

s z u k i w a n i  d o  R z e s z y  N i e m i e c k i e  .

Dogodne warunki p-acv, P°m eazczenie I w yżyw ie­
nie. Wynagrodzenie zależne od um ejętności i zawodu 
We ług taryfy usta o -ei dla równoizędnvch memiecktch 
sił roboc>ycn. Oszczędności można przesyłać do domu. 
Przewirfu e się uregufowan-e urlopów w czasie później­
szym. Zgłoszenia w Urzędzie Pracy w  Wilnie i w  jego 
ocfdzialach: w Trokach, O lio e  i Swięcianach.

Naczelnik Ur/ędu Dr. DOnblar 
Radca Rządu

"Wi;na, 22.XII. 1941 r.

Kanno \ tm M
S orzedam  w ojłok i a rls-<l» 

% 'A ) . s kloszami. wagi tale­
rzowe, łnhrw rraz mtbie i na­
czynia. Obejrzeć w® w tort te i 
środę od 12 do 14 Gedimino d» 
Mickiewicza) 19 m. 14. 3/75

Sp r i e d a m  z a m s z o w ą  w i a t r ó w ­

k ę ,  f c p o d n i *  s p o * t o w e ,  k o ­
s t i u m  d a m s k i ,  p ł a s z c z  f o k o w y .  

K r i u i t l  ( K r z y w a )  2 2 — 2 ,  Z w i e ­

r z y n i e c  ' 7 7 1

Aparat f o t o e r a t i c k n r  na błony 
p a u i e r  f o t o g r a f i c z n y ,  j i l f s z e ,  

b t o n v  f c u p i ę ,  D i d ż i o j i  ( W i e l u a )  
8—5. A .  Soltanow tcz. “ "a

Fdrnunkl potrzeone
dla TOiWoźema „Gcńca Codz ennego" na prowincji. 
Zarobek dobry. Zgłaszać s ę: Treuotas (d. Stara) 41 

o ' ouz. 15 ej, (Żwier/.yniec).

Specjalny w a r s z t a t  Mechaniczny
B. TARGOŃSKI, W iine, M ie c z łą  (h ism iecka ) 2

Pizyimujemy do naprawy maszyny do pisania, 
liczenia, szycia, i-asy ogniotrwałe i t. p.

L
o °  bp:

J i
n o c y  ptou. d o o i u  p o irze- 

— u  u c z c i w a  i  p r a c o w i t a .  

Z g l a s s a ć  k i ę :  U o s t o  U * « r t o w a )  .

4—1, g. 13—16.

1
f t f a w  i e r l . ' t  3 0 ,  p o z n a  p a n n ę  w  

■ *  ce.u  m atrym onialnym . O fer-
Hrt * 'ł rrt i i ł -nó • *  ** nnd

p o t r z e b n a  a i u ż ą c a  a  r e f c o n  e c -  
\  d a c j - m i ,  G e d i m i n o  ( 4 .  M  c -  

k i e w i c z a j  1 5 — € .

I V* - »  — «  > * J ! U - m
l i i i  i t v  d o  a d m i j .  . G o ń c a "  p o d  . a a  

LOtuy *714

475*

p r z y c h o d z ą c a  p o -potrssbna
” i caiea domowa* Py lim o  g

(Zawalać^ 11—3-a.
poiądana.

Rofs r tn e je  
*74*

igiiilijtij ntle
lauro (d. Uóra Boufia- 

łowat 19—-3.

Ku p i ę  t a i ą ż k i  , B i b l i o t e k i  W i e ­

d z a  .  C K e r j y  g k t - d a ć  d o  a d m .  

. G o ń c a *  p o d  , K s i ą i . c a * t  a l b o  

t e l e f o n i e z i x i e  2 3 - ‘d 3 . ,

i t f i - i m  k o s s o w b k i  w y t n  9  m *  

s p r z e d i i u J .  M i - k t v i c z i a u a  < d .  

T  Z a n c )  N r  - 3 - b — 2 .  3 7 7 0

u p i ę  natychm iast dobry pate- 
• f o n  z  p ł y t a m i .  ( S u o -

p ó w k a *  4 — 3 i ,  £ *  ®— 1 1 *  3 7 5 9

a

K upię futro damskie— Jachę w 
d o b r y m  stanie. Zgłoszen ia  

io adtn. -G ońca" pod ,»>acka~.
3 7 Ó 2

O ie c y k  k a flow y w  dobrym  
■ stanie aup-ę za raz O fe r ty  
składać do aam .n istraaji .G o ń ­
ca  pod A. K.

^przedam  fortep ian  koncerto­
w y  f - r a y  l r b a c h .  O g l ą d a ć  

godz. 12—3. Traką (Trocka) Nr b 
■ K i e p .  3 7 7 ^

T  p r z e d a m  p l y t K ę  e l e k t r y c z n ą ,  

■* b u t y  n a r c i a r s k  e  N r  2 *  i  m a -  
K o -t e r i a l  n a  u o r a n i e

□ a r s w i o  ( K o n a r s k i e g o )  3 0 — 3 .

C p r z c d a m  z e g a r e k  d a m s k i  C y -  

^  m - ,  p o f i r ó ż n ą  t e k ę  s k ó r z a n ą ,  
n o n r ą  w i z y t o w a  m a r y n a r k ę .  L » t -  

v i q  T d .  D z i e l n a )  i *  m .  6  ( f > 1  

p o d w ó r z a ) ,  g o d z  1 1 — 1 . 4 .  * 7 7 4

C o r z e d a m  s z a f ę  s  l u s t r u m ,  k r e -  
d e n s .  ł ó ż k o  n i k l o w e .  B a s a n a -  

v  c z  a u s  ( d *  W *  P o h u l a n k a )  

3 1 / 3 3 - 1 1 . 3783

Of l u t s e h e r  U n t e r m h t ,  G e d y . m i -  

n o  z -  ( d .  M i c k i e w i c z a  > 4 — 1 2 .  
N i e c i e c k i ,  M o » «  s i e m e n t a r n e  

k u r s y  ( p ó ł r o c z e ) .

g ę z y k  n ' c m i e c k l  i  j n n 9  p r z e d -

m i o t y  g i m u H z r * l i v %  *  ł a c i n ą ,  
m a t e m a t y k ą  > U t e w s A - n s .  t - w e u -  

l u a u i i o  z a  k ą c  k .  B y ł y  n a u c z y ­

c i e l  g i m n a z j a l n y .  Z g ł o s z e n i a  d o  

a d m -  , G o ń c a "  p o d  . L i g o n z a  e

S p rze d a ję  m ęską J e iicn tę , 
p łaszcz letn ł, o łasac* dam ­

ek; z i. io w y  dachę, k o ła ier* 
g:;un '.sow y i m aterja l aa  ufcra- 
uio. T i.to  (U o s t o i i i )  2t— 1. 3773

Sk u p u j ę  u ż y w a n i  s u k i e n k i ,

p o n c z e c h y ,  t r y k o t a ż e ,  k o t a r y  

w a t o w e  i  r o ż n ą  b i e l i z n ę .  V i l -  

n i a u s  ( W i l e ń s i c u J  2 1 — 5 .  3 7 f e l

Sp r z e d a m  m a s z y n ę  n o ż n ą  „ S i n ­

g e r ”. :>avanruiii a i, (.'-. dc- 
g io c o w a ) 26 —13, * 7 8 9

C z a f ę ,  k r e d e n s ,  s t ó t  s p r z e d a m  

A n t o k o l .  B i s t r y c z i o s  i B y -

s t r z y c k a )  1 3 — 2 ,  d o i n  M a i a a a .
* 7 3 8

4 ie rm a n ijiiv - ln s titu t 
i . a u k i  j ę z ^ K d w  O b c y c h

D i d ż i o j i  ( W i e l k a )  2 — 1 .  
F a c h o w o ,  s z y b ; o ,  g r u n ­

t o w a n e ,  n a j t a n i e j .

C a ł k o w i t y  k u r s  j ę z y k a

niemieckiego
o p a n u j e s z  s z y b k o  i d o k ł a d ­

n e  m e t o d ą  A n s o n a .

L e  c j e  p o j e d y n c z o .  

M i l d o s  I  ( d .  P o l o w a — A k -
t o k o i )  6 - a —  1 ,  

g o d z .  I G — U  i  1 5 — 1 5 ,

C a l o m k  m i ę i t k i  w  d o D r y m  a ł a -  

* *  m e  s o r z e d  i m  G u l ą d a ć :
J o n o  ( Ś w .  J a n a k a )  a — 4 ,  o d  

g .  1 0 - 1 3  i  1 6 - 1 3 .  3 7 S 1

3 7 7 7

p r z e d u m  p a n t o f l e  d a m s k i e  

+  N r  * 7  i f n t o r - o  z  d a c h y  P r U -  

o i o  ( P o p ł a w s k a )  6 — 4 .  3 7 5 4

^ p f z e d a m  w > « O K i e  b u t y  s p o r -  

t o w e ,  ś r e d n i  r o z m i a r ,  ż a k i o t

z i m o w y ,  a n u s t ę  j e d w a b n ą ,  f i ­

r a n k i ,  s w e t e r ,  s p p d u i e ,  j e ­

s i o n k ę  m ę s K ą ,  S z a ł ®  s t o ł o w e .  

K o ł n i r r z  s u n n k s O w y ,  m a U r j a ł  

j e d w a b n y  i w e ł n i .  n y .  e b  u s  z  

s e r w e t k a m i .  S » l i q  ( d .  S o ł t a n i -  

aka; *—L —p

Z a k ł a d  « ! a k t r o t « c h n i c z -

n y  W i k t o r a  J a ^ i u n - i t a  b t i ­

p i  r ó ż n o  c z ę ś c i  e t t K i r y c z -  

n e :  b a t e r i e ,  t  r o w i c f ,  f r y -  

a z U l k i ,  l a m p y .  A u s z r ó s  

y ^ r i ą  ( O a i r  b r a t n s u a )  2 u .

K s i ę g a r n i a  - v .  J o n o

■ p r z e u a j e  i  k u p u j e  k s i ą ż k i  

w e  w s z y s t K i u a  j ę z y k a c h .  

K u p i m y  r o c z n i k i  c z a s o ­
p i s m  l i t e r a c ł i i c n .  K s i ą ż k i  

p r z e c z y t a n e  p r o s i m y  n a m  

p r z y n i e ś ć  d o  s p r z e d a ż y ,  a  

o  n « s  k u p i ć  n o w e .  S t .  J o ­

n o  ( S w -  J a ń s k a )  1 — 7  ( t i *  

a  v i g a p t e i U  S w . ę t o j a ń s k  )

Kosm os Radio
C s ,  D a g y s ,  W i l n o ,  G e d i m i n o  ( d -  
i r t i e b i e w i c z a )  6 .  O d d z i a ł ;  D i d ż i o j i  

( Y / ł e U k )  2 * *  K u P '  o d b i o r m u i  r a ­

d i o w e ,  r a d i o s p r z ę t ,  e l e k t r y c z n e  

p r z y r z ą d y  p o m i a r o w e  i  m a t e r j a -  

ł y  instalacyjne.

A  j e d n a k  ui ii»
r  n  a  1 1  «  p  i e  J .  

W s z e l k i e  

naprawy elektryczne
Auszros Vsrlq 

bramska;

kłryczne ■
ii ( O s t r o -  f f i

1  1

^ j ę u b i ^ n y  k a l o s z  S 7 . X l I - i 9 4 t  r . .

p r o s z ę  z w r ó ć  ś  z a  w y n a ^ r o -  
ć  z e n l e m  o r w d  ji d r e s e m :  S a b r  - 

c z i a u s  ( S S u b o e z )  * 8 — 6 .  2 7 6 1
l ^ f ł o d e  v ? . ( 2  f t a t w o  b e ^ E J c t n e  

*  *  p o s z u k u j e  p e k n j a  z  o ż y w  4 *  

n o ś c ; ą  K u c h n i .  O f e r t y  d o  « d r a .  

„ G o ń c a *  p o d  „ M ł o d e  m a ł ż e ń ­

s t w o * * .  3 7 7 6

g u b i o n y  d n i a  2 5  X 1 1 - 4 1  r .  n a  

**■ s t a e t f  W l l a b  p o r t f e l  z  d o k u -  

u i e o t n m i  z a w i e r a j ą c y ;  d o w ó d  
o s o b i s t y  l i t e w s k i  i i A  n a z w i s k o  
O ś l ł W s f e i c J  W l a d y s t a w v ,  l e g i t y ­
m a c j ę  k o l e  o w ą .  u p o w a ż n i e n i e  
n  i r o w e r  o d  N f t u s . e v i ó V a "  i  i n  

n e  o m a  R M .  1 8 ,  p r o s z ę  z w r ó ć  ć  

d o k u m e n t y  n a  p c s > e r u :i e k  N*. 

W i l e j k a ,  a  p i e n i ą d z e  z a t r z y m a ć .

8 7 6 7

i f | d n a j m ę  d w a .  p o d o j e  u m e t l o -  
^  w t . o e ,  m  i ? ą  b y ć  z  u ż y w a  1-  
n o ś c i ą  k u c h n i .  P u s z ą  ( d o s o o -

w a )  3 — 4 .  o 7 S A

f T Ł d n a j m ę  p o i i ó ;  u m e b l o w a n y  z  

O  w y j r o d a Ł  V t l u i a u s  ( W i l e ń -  

s k a )  1 6 — 2 .  8 7 6 0

^ g u b i o n y  ć m a  2 1 . X I I .  4 1  r .  p a - ( 

"  f i 3 5 , o o r Ł  l i t e w s k i  n a  n a z w i s k o  

U u i b r a s a s a  J o n a k a ,  p r o s z ę  z w r ó ­

c i ć  z a  w y n a g r o d z e n i e m .  T u r -  

a a o c t y ,  T y l t e s  2 — 1 .  * - 7 8

n o k o j n  b e s  m e b l i  ( 2 0  m *  a l b o  

■ K u r  l o g o  m ł t S ł . k a n i a  p  s z u m u ­

j e  s a m o t n a  o s o b a .  O f e r t y :  P i l i e s  

L a m k o w a )  i — I - C .  3 7 s i

p o s a u i r u j ę  p o k o j u  u m c b l o w a n f l -  

■ z  o p a ł e m  w  ś r ó d m i e ś c i u .  

G e d i m i n o  i d .  M ł e k i e w i e z u )  l i

o w o c a r n i a .  3 7 S 6

Z  g u b i o n y  w  c z a s i e  1(5— 1 2  g r a -  

®"  d n i a  * 94 : 1  r .  d r . w ó d  o s o m s t y ,  

w y d a n y  ( . r z e z  w ł a d z ®  l i t e w s k i e  
n a  i m i ę  W ł a d y s ł a w a  B i e r n a c k i e ­

g o ,  u n i e w a ż n i a  s i ę .
O o k ó j  a  - e b l o w a r ł y  d o  w y n s j ę -
■ e i a  b e a  o p a i u . B a s a n a T i c x i a u s

( d .  W .  F o h u U u k a )  4 5 - 1 .  3 7 « b
g u b i o n y  d o w ó d  o s o b  s t y  i i t e w -  

» k i  i  z a ś w i a J c z e m e  z  p r « c y  
n a  n a z w i s k o  s » i e a k i d V i c z i u s a B o i e  

• ł a w a ,  p r o s i ę  z w r ó c i ć  z a  w y n a -
j r i o d z p n i e m :  S z v i t r i g a i l o l  ( d . R y ­

d z a  Ś m i g ł e g o )  3 4 — 9 .  * 7 8 1

p o k ó j  d o  r d n a j ę c i a  m  i r ó d m l e "

■ 4 e  u ,  b e s  o p a ł u ,  *  w y g o d a m  

l  n i e k r ę p u j ą c y n t  w e j ś c i e m .  a b < -  

s a t o j i  ( C i a s n i )  3 — 5 .  * 7 6 »

■ T g u b i o n y  d o w ó d  o s o b i s t y  l < t e w -  

s k i  n a  n a z t ^ i s K o  i r t n y  E l i -  

z e r ó w n y ,  p r o s z ę  z w r ó ć  ć  z a  w y *  

o 8 g r o d z e n i e 3 i  p o d  a d r e s e m :  w i ­

t e b s k o  ( W i i e b s k a )  1 7 — 1 .  3 7 # °

1  R 6 Ź N E  |

$ \  a  ’|  podania > t ł u m a c z e n i a  
•  n i e m i e c k i e  j  l i t e w s K i e  

V  i i m . i  a s  ( W i l e ń s k a )  2 5 — 5  ( w e j ­

ś c i e  *  f r o n t u ,  u  f o t o g r a f a ) .  2 3 6 7

f f  A M L U S Z e S t ^ l  i
»u r o  p o d a ń  d o  w ł a d a  n i e -  

Ł *  m i o o k i c h  S t e p h o u a - A r -  

t h u r a  M a u e r a ,  o u r g i o  ( Ś w i ę t o -  

j e r s k a )  4 — 5  U 0 7

Marla LaRnerowa
o r a r i m n i e  o < l  *  r J n 0  l l f l  1 * •  

i .  J a i i n a a i o  ( J a a i ó a h i e g o )  i — 5

f h o r a  o b ł o ż o n e  s t a r u s z k a  p r o -  
s i  l i t o ś c i w y c h  l u d z i  o  w s p a r ­

c i e  Z g ł o s z e n i a  d o  a d m .  „ G o ń ­

c a *  p o d  „ O b ł o ż n i e  o b o r a  s t a ­
r u s z k a " .  3 7 3 0

W . S m ia ło w s k a  
P i l i . ,  c -  ( Z n m K o w a l  8 » — 8

J -  K m c h o w a

O ł a n d i f  ( H o l e n d e r c i a i  4 — 1

R F a z i m i e r z i  I  B r o n i s ł a w y  W o * 
l O p a j ó w ,  p o s z u k u j e  s  o s t r a  

Z o f i a  z  W o r O p a j ó w  c ó r k a  L e o ­

p o l d a  z a m .  w  M i ń s k a  

g o j t i r i m  T i a k e i e  N r  27.

j A c n g a e r k a  a  * ; e l o l c t n i ,  p r a k ­

t y k ą  Z a n k o w i c a  -  O s t r y t i s u a  

ho porodu u d a j .  s i ,  w  k a i d o j  

o h m i i ,  S o d ą  ( S a d o w a )  l a — i i

j f  Ł  A  g g Z E  j '

Ł e b a  r z -  d m i t v  s t a

K . e^sperew S cs
L e c z e ń ' e ,  o s o T r a t r i e .

Z ^ t * y  s z t u c z n e .  

P r z y j m u j e  n d  g .  1 0 — 1 8  I 
Auszros V artq  (Oatrobram .) * #

Dr. Janina J srtż ian k sw s
c h o r o b y  S K Ó r i i e ,  w e u e r y c z » %  

i ^ o l i e c e .  W  W i t n i e ,  J o g a i l o s  g - w  

( J a g i e t l o ń s k a  • 1 8 — - 8 .
P r z y ;  m u  j e  o  i  g .  1 5 — 1 7 .

Or. Z ygm u n t K u d rew S o
S p e c . :  w e n e r y c z u e ,  s k ó r a ® ,  

s y f i l i s  i  m o c z o p ł c i o w e .

W  W i l n i e ,  P i l i o s  ( Z a m k o w f i )  I Ł *  

P r z y j m u j e - o d  8 — l i  « 1 5 — 2 * .

Dr. tned. K . ŁU K !Ć W ICZ
C h o r o b y  S k ó r n a  i * v o n e r y w » *l u u i b u ;  -     .

V iimaua (W iień łS a ) 2S m. » ,  
.14— 4*przy jm u je od gOdz.

D r .  m e d .

Gustów M arK law ics
C h o r o b y  s k ó r n e  i  * e n e r y ' M M  

G e a i m m o  r d .  M i c k i s w i c z a ;  1 ^ 4 4  

P r z y j i n u j o  o d  b  —  1 0 .  1 3 . 3 0  —  t *  

i ! 5 . 3 0 — 1 0 - t e j .

D r .  m e d .  W iktor Pla»H«w
c h o r o b y  n e r w o w o  i w o w n ę t r w j ,  

j o g a i l o s  3 ( *  ~ 1 ‘
C o d z .  p r s M C ó -  1 2 — 1 3  > 1 8 — 4 * -

D r .  W . W otodiho
o h o r o u y  s k ó r n e  i  w e n t r y . s i  

g o d * .  8 - 1 0  i  1 4 — 1 7 .

1’yliino (Zawalr.a) aa

3 I U R O  T i s  a  v i »  P o s « y

„ C E N T R U f T 1
Dioźioji (.Wielka) 6

P O D A N I A ,  t ! u m a c z e n i >

ś c i s ł e  n a j p o w a ż - i e  s z y c h  
t e k s t ó w ,  p r z e p i s y w a n i a  n a  

a i a s z y u i e  w  j ę z .  c i c m i * ^  

k i m  I  1  n e w s k i m .
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R e d a k to r  p r z y jm i j ,  od  1 2 — 14. Administracja czynna od godz, 8— 18 (oprócz niedziel i  k iT ,ą t).C eny  o g ło s z e ń ; W iersz milimetr, l  szpalt, aa 4 str.— 10 fen. Drobny do •  słów— 1 RM., naslępne ł lo w ' 5 

te.n„ I w e r s  z w  r^nice— 30 fen „ matrymonialne— 10 fen. za wyraz. Ibera {łuslego druku w  ogłoszeniach drobnych —  5 fe n „ ( poszukującym pr. cy 50°/t rahatu, Za podanie adresu (lo Administracji —  30 f e * .

Stronica ma 8 szpalt Admin. nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia | terminu ogłoszeń.  *______________


